
Należytość pocztowa opłacona gotówkę. Wydanie B. C. Cena egzempl. 20 gr.

GŁOS NARODU
|  Pizudpłata wynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk Zagranicą

Redakcja niezamówionyeb artykułów niezwra- Administracja . 138>4#

z odnoszeniem bez odnoszenia z przesyłką pocztową ca t nie honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każdą zmianę adresu 50 gr. 
Redakcja przyjmuje strony od godz. U do 13

Konto PKO. K.aśCw Kr. 401.099.I  Miesięczni a ................. .... . 5*— z ł. | 4*50  z ł. 5 * -  z ł. 8 * -  z ł.

Rok XL1II Kraków, niedziela, dnia 13 września 1936 r. Nr 251.

REDAKCJA 
i ADM IN ISTRACJA 

Kraków, 
uL św. Krzyża L. 11.

TELEFONY*
. 1 0 1 -9 0

San Sebastian otoczone przez powstańców
Paryż, 12. 9. (PAT). Haras donosi z Pampeluny: San Sebastian jest całkowicie otoczo­

ne od strony lądu przez wojska narodowe, które ustawiły armaty na wzgórzach, dominu 
jących nad miastem. Gwałtowne iwałki trwają, lecz wojska narodowe posuwają sie na 
przód bardzo pow oli, ponieważ pragną iw miary możności oszczędzać ludność eywilua. Ży­
cie normalne zaczyna się już w m. Tolosa, odległym o 15 klin. od linii ognia.

Przed upadkiem San Sebastian
San Sebastian, 12. 9. (PAT). Wczoraj nad 

San Sebastian ukazały się trzy samolo/y po­
wstańcze. które zrzuciły ulotki, dające 48 go­
dzin czasu na poddanie się miasta. Termin 
ten upływa w niedzielo rano. Ulotki wzywają 
cudzoziemców i ludność cywilną do ewakua­
cji. Na mocy zarządzenia ambasadora francu­
skiego personel konsulatu i obywatele fran­
cuscy wezwani zostali do opuszczenia w go­
dzinach popołudniowych San Sebastian na po 
kradzie kontrtorpedowca, który przybył o go 
dżinie 22 do St. Jean de Luz. Większość lud- 
nuści cywilnej przygotowuje się do ucieczki. 
Samochody ciężarowe przewożą ciągle lud­
ność w stronę Bilbao. Na pokład statków przy 
bywają wciąż nowi pasażerowie. W mieście 
gTasują w dalszym ciągu ekstremiści. Wojska 
powstańcze otoczyły ze wszystkich stron 3an 
Sebastian. Opóźniają jednak siwą akcję, chcąe 
umożliwić ludności cywilnej ucieczkę do Bil­
bao, jakkolwiek droga z San Sebastian do 
Bilbao jest pod obstrzałem.

Ciężka sytuacja w bron ącym się przed 
wo skami rządowymi Alkazarze

Madryt, 12. 9. (PAT.) Ka. Camaraza, które­
go wojska rządowe przepuściły do Alkazaru, 
wyszedł stamtąd po 2 godzinach i odbył nie­
zwłocznie rozmowę z dowództwem wojsk rzą­
dowych, oblegających Alkazar. Ksiądz ten od­
prawił w Alkazarze Mszę św. ochrzcił dwoje 
dzieci i udzieli Komunii kilku osobom. W wy­
pełnieniu misji, powierzonej mu przez władze 
rządowe, ksiądz zwrócił się do oblężonych, 
aby pozwolili wyjść kobietom, dzieciom, star­
com i zakładnikom. Dowódca .powstańców pik. 
Moscardo odmówił kategorycznie, oświadcza­
jąc iż, wszyscy oni wolą umrzeć w Alkazarze. 
Jednakże oblężeni mają zebrać się nocą dla 
powzięcia ostatecznej decyzji. Ksiądz Camara­
za dodał, iż Alkazar w środku przedstawia 
widok o wlełe bardziej smutny, niż wyotou 
nla ludzka może sobie przedstawić. w 

 * ---------

ponownie przedmiotem kroków podjętych w 
Lizbonie zarówno ze strony ambasadora bry­
tyjskiego jak posła francuskiego. Do tej pory 
jednak nie jest pewne czy delegat Portugalii 
znajdzie się w poniedziałek przy stole obrad.

—  o -o -o  —

Ojciec święty przemówi 
do całego świata

Citta del Yaticano. 12. 9. (PAT). W ko­
lach tutejszych przywiązują wielką wagę do 
przemówienia, jakie wygłosić ma w ponie­
działek o godz. 11 Papież do księży hiszpań­
skich, zbiegłych z Hiszpanii do Rzymu. Prze­
mówienie to, które będzie transmitowane 
prze* radio w różnych językach, skierowane 
będzie do całego świata.

Min. Bastid w W arszawie
Warszawa, 12. 9. (PAT.) W dniu wczoraj­

szym p, minister przemysłu 1 handlu Antoni 
Roman podejmował w hotelu Bristol obiadem 
francuskiego ministra przemysłu j handlu p. 
Bastid i towarzyszące mu osoby: dyr. Alphand, 
Benedetti i 1’ Abbe. W obiedzie wziął udział 
rzereg osobistości ze sfer rządowych, świata, 
gospodarczego i ambasady francuskiej. M. 5n. 
obecni byli pip. wicepremier i minister skarbu 
Kwiatkowski, min, rolnictwa Poniatowski, am­
basador Noel, wiceministrowie Sokołowski, 
Lechnicki, Rose, Bobkowski, gen. Litwinowicz, 
Raczyński, prezes Klarner. Fudakowski i in.

Pp. ministrowie wymienili między sobą toasty, 
nacechowane dużą serdecznością.

Min. Bastid będzie konferował
w Berlinie z Schachteir

Paryż  ̂ 12. 9. (PAT.) Wiadomość o tym, ie 
min. Bastid w drodze powrotnej z Warszawy 
zatrzyma się w Berlinie, wywołała tu duże 
zainteresowanie. W kołach dziennikarskich Pa­
ryża uważają tę informację jako zapowiedź, 
że minister Bastid w rozmowie swej z dr. 
Schachtem nawiąże do rozmów, które Schacht 
odbył w Paryżu na temat opracowanego prze? 
siebie iplanu europejskiej współpracy ekono­
micznej.

K a i  D i i lm t i i  i l u  i  w
Laadyn, 12. 9. (PAT.) Najbliższe posiedze­

nie komitetu do spraw nieinterwencji w Hisz­
panii wyznaczone było na przyszłą środę. Jed­
nak dziś po południu rozesłano reprezentan­
tom państw zasiadających w komitecie zawia­
domienie, że posiedzenie zostaje przyspieszo­
ne i odbędzie »ię już w poniedziałek. Przyspie­

szenie posiedzenia komitetu nastąpiło na sku­
tek presji francuskiej. Rządowi francuskiemu 
ze względu na sytuację wewnętrzną we Fran­
cji bardzo na tym zależy, aby przynajmniej 
stworzyć pozory aktywnego nadzoru komite­
tu nad sprawą nieinterwencji w Hiszpanii.

Kwestia udziału Portugalii stała się dziś

Prosimy uprzejmie P. T. Prenumeratorów
o łaskawe wyrównanie zaległości, oraz uiszczenia należności 
b i e ż ą c y c h  aż do odwołania na dotychczasowe konto P. K. O.
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Konferencja rektorów szkół akademickich
Warszawa, 12 września. (PAT). Dnia 11 

bm. odbyła się w Ministerstwie W R. i OP. 
pod przewodnictwem p. ministra prof. dr. 
W. Swiętosławsldego przy udziale pp. pod­
sekretarzy stanu prof. dr. J. Ujejskiego i J. 
Perek-Bleszyńskiego konferencja rektorów 
państwowych szkół akademickich. Przed­
miotem obrad były najaktualniejsze sprawy 
dotyczące szkolnictwa akad., jak zapisy na 
I-szy rok studiówr, usprawnienie czynności 
administracyjnych w uczelniach, reforma 
studiów, organizacja pomocy dla młodzie­
ży akademickiej i inne.

Rozważano również sprawę udostępnię 
nia studiów wyższych zdolnej a niezamoż­
nej młodzieży ze sfer włościańskich 1 robot­
niczych. W  roku bieżącym zebrano ze szkół 
średnich za pomocą ankiety dane o najzdol­
niejszej i najbardziej zasługującej na po 
moc młodzieży, pragnącej kształcić się w 
wyższych uczelniach, co  będzie racjonalnie 
zużytkowane przy zapisach do szkół aka­
demickich. Sytuacja nowowstępującej mło­
dzieży do szkół wyższych ułatwiona zosta­
ła już w znacznej mierze przez obniżenie 
opłat szczególnie na pierwszych latach stu­
diów. Dalsze jednak obniżanie opłat jest już

niemożliwe z uwagi na potrzeby normalne 
go funkcjonowania szkół akademickich (pia 
cownie, zakłady naukowe itd.).

W  roku bieżącym akademickim rady wy­
działowe zgłoszą do Ministerstwa, projekty 
pewnych zmian programu studiów, celem 
przystosowania ich do obecnych wymagań 
nauki i rynku pracy. Konferencja ze szcze­
gólną, tiroską zajęła się także sprawą pomo­
cy materialnej dla młodzieży akademickiej.

Co robił w Warszawie Thorez
w piątek między 6-tą a 10-tą wieczorem?

TAJEMNICZA WIZYTA PRZYWÓDCY KOMUNISTÓW FRANCUSKICH.
Warszawa, 12. 9. W piątek wieczorem 

przed godz. 6-tą przybył samolotem z Paryża 
do Warszawy zupełnie niespodziewanie przy­
wódca komunistów francuskich, generalny se­
kretarz partii komunistycznej dep. Maurice 
Thorez. O przyjeździe jego nikt nie był uprze­
dzony. Skoro rozeszła się pogłoska, ie widzia­
no p. Tnoreza w Warszawie przedstawiciele 
prasy rozpoczęli gorączkowe poszukiwania, by 
go odnaleźć. Jednemu z nich udało się to. Od­
nalazł dep. Thoreza po godz. 10 wieczorem 
w hotelu Polonia w pokoju nr. 237. Generalny

sekretarz francuskiej partii komunistycznej 
kładł się już do łóżka. Oświadczył on, ie już 
następnego dnia w sobotę o 9.15 rano wra­
ca. do Paryża, Udzielenia wywiadu odmówił. 
Dziennikarz zapytał się go m. in.: „Przyisciuł 
pan do Warszawy przed 6, ttraz zaś Jest punkt 
10. Czy wolno wiedzieć, jak pan spędził ten 
czas w Warszawie?'*

— „Wolałbym nie odpow iadać na to py­
tanie!1* — oświadczył Thorez i dodał jeszcze, 
że ma zamiar odw iedzić W arszawa is z c z ę  za 
dwa tygodnie.

Rozmowy o turystyczne
porozumienie z Czechosłowacją

Warszawa, 12. 9. (Telef.) Przerwane przed 
blisko dwoma laty rozmowy w sprawie tury­
stycznego porozumienia pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją będą wznowione w najbliż­
szych dniach. Ze strony czechosłowackiej wy­
stosowano zaproszenie do polskich organiza- 
cyj turystycznych na konferencję, która ma 
się odbyć w dniach od 26 do 28 bm. po czes­
kiej stronie Tatr w miejscowości Nowy Smoko 
wiec. Konferencja ta będzie poświęcona zagad­
nieniu ściślejszej współpracy turystycznej i 
kierowania zagranicznych gości zarówno do 
czeskich, jak i polskich miejscowości tatrzań­
skich.

 :0O*------

Konferencję gospodarczo-finansową zwołał
minister Kwiatkowski

Warszawa, 12 września (Telef.). Wice­
premier Kwiatkowski zwołał na dzień 15 i 
16  konferencję informacyjną dla omówienia 
najważniejszych zagadnień gospodarczo-fi­
nansowych doby bieżącej. Na konferencji 
tej referat o bieżącej sytuacji wygłosi w ice 
min. Grodyński, o sprawach podatkowych 
będzie mówił dyrektor depart. Lubicki, fl o 
sytuacji na rynku pieniężnym naczelnik Do

maniewski. Referat o sytuacji w rolnictwie 
wygłosi dyr. Bobrowski, referat o sytuacji 
w przemyśle i handlu dyr. Peche^wreszcie 
politykę inwestycyjną omówi dyr. Martin. 
Po referatach nastąpi dyskusja i przemówię 
nie końcowe wicepremiera Kwiatkowskie­
go. W  konferencji ma wziąć udział około 
40 osób, reprezentujących przemysł, handei, 
finanse i rolnictwo.

Ambasador Noel zostanie 
przeniesiony do Rzymu?

Paryż, 12. 9. (PAT). Prasa paryska zapo­
wiada szereg zmian na francuskich placów­
kach dyplomatycznych. Punktem wyjścia do 
tej zmiany byłoby ustąpienie ambasadora 
Francji ptrzy Kwirynale de Chambrun, który 
przechodzi na emeryturę. Jako ewentualnego 
następcę de Chambrun wymieniają obecnego 
ambasadora Francji w Warszawie p. NoePa. 
Jako najpoważniejszego kandydata na obecne 
stanowisko p. Noela wymienia się sprawują­
cego obecnie w centrali kierownictwo depar­
tamentu do spraw- Afryki i Bliskiego Wscho­
du, znanego dyplomatę de Saint Quentin.

„L ’Ordre“ , omawiając zamierzone przesu­
nięcia wśród dyplomacji francuskiej, zamiesz­
cza dziś na pierwszej stronie fotografię p. de 
Saint Quentin, informując, iż me on otrzymać 
jedną z najważniejszych francuskich placó­
wek dyplomatycznych.

Warszawa, 12. 9. (PAT). W amoasadzifc 
francuskiej w Warszawie oświadczają, że me 
jest tam nic wiadomo o zmianach na francu­
skich placówkach dyplomatycznych, które to 
zmiany, o czym doniosły pewne dzienniki 
francuskie, miałyby jakoby objąć rówmież am 
basadę warszawską.

— ooo—
Pos. Arciszewski u premiera Rumunii

Bukareszt, 12. 9. (PAT). Poseł R. P. Arci­
szewski był dziś przyjęty przez premiera Ta- 
tarescu, j  którym odbył dłuższą rozmowę.
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D r u s l l  d z ie ń  o b r a d  K o n g r e s u
publicystów i óziałaczy Katolickich

Warszawa, 1?. 9. (TcleM Dziś w drugim 
dniu kongresu publicystów i działaczy kato­
lickich obrady rozpoczęły sio o Jrotlz. 19 ra­
no w obecności ks. kard. Kakow.dcieeui&wlra 
ks. bisie. Radońskiego i ks. bbk. G a l i n y .  

Na wstępie odczytano telegram od ks. kardy­
nała prymasa Hlonda, który z powodu wy- 

■jazrlirdo Belgii nie mógł wziąć udziału w kon­
gresie, po czym przewodniczący «  brani a lidzie 
lit głosu p. Romerowi, który wygłosił referat 
pod tytułem Skarga a Sejm. Prctabc-jfc była 
poświęcona Skardze politykowi. P. R o iw r  
scharakteryzował poglądy paliiy<ziio autora 
kazań sejmowych. podkręca jąc,  żi- był on 
zwolennikiem władzy silnej, ale nic 9- Ma tury 
samowolnej. i;ifŁĄ>'' YĄ' jedynym dykty torem mo­
że być Bug. Mówcy podniósł nm-tepnio fiie- 
poip-olitą odwagę Skargi w walce o idęe. —* 
Szczególnie mocno podknóiil ji. TJymer. nawo­
ływanie wielkiego kaznodziei h i  zgody  naro­
dowej. po  rcfer.acic p. Romera p. Czesław 
Polkowski, wiceprzewodniczący Centralni go 
Komitetu Akademickiej Pielgrzymki Jasnogór­
skich mówił na temat .,Młodzież polska a duoh 
Skargi*1. W odczycie swoim p. Polkowski pod­
niósł. żt? duch Skargi żyje w naszej młodzie­
ży. ,Jak Skarga nie 1 rozumiał miłości Boga bez 
miłości ojczyzny, a miłości o jczyzny bez miło­
ści Boga. tak w dzisiejszej młodzieży polskiej 
patriotyzm zespolony jest nierozerwalnie z ka­
tolicyzmem. Dziś obserwujemy głębokie odro­
dzenie religijne polskiej młodzieży wspaniale 
zamanifestowane niedawno akademicką piel­
grzymką i ^lubowaniem u stóp Jasnej Oóry. 
Młodzież polska zgodna jest z dnehem Skargi 
w swej bezinteresowności, gdy idzie o służbę 
ideałom, w- swojej miłości dla armii narodo­
wej. w dążności do przebudowy społeczeństwa 
w myśl zasad. Chrystusa, w działalno jej cha­
rytatywnej. w kwestii żydowskiej.  Od czasu 
ślubowania jasnogórskiego rozpoczęła polska 
młodzież aka 'emicka realizowanie wziętych na 
siebie- zobowiązań, nawiązała łączność z ludem 
wiejskim i robotniczym, rozpoczęła zakłada­

n ie -kas bezprocentowych.

POPARCIE MŁODZIEŻY AKAD W JEJ 
AKCJI REALIZOWANIA ŚLUBÓW 

JASNOGÓRSKICH,
Referat p. Polkowskiego został przez Kon­

gres przyjęły bardzo życzliwie i kilkakrotnie 
był p/żerywauy oklaskami. Mówca złożył na 
rece prezydium kongresu w imiesiu Central­
nego Komitetu Pielgrzymki Jasnogórskiej 
wniosek następującej treści: Zebrani na ogól-

no-polskim kongresie skargowskim po wvslu 
chaniu referatu p. Polkowskiego, • wiceprze- 
wodciążącego Centralnego Komitetu Akade­
mickiej Pielgrzymki Jasnogórskiej postana­
wiają jak najusilniej poprzeć młodzież aka­
demicką w jej pracy nad odrodzeniem reli­
gijnym i gospodarczym narocln. przez ułatwie­
nie pracy referatowej i organizacyjnej, która 
będzie prowadzona na terenie całej Polski 
oraz w pracy nad zakładaniem i prowadze­
niem kas bezprocentowych.

REFERAT KS. BISKUPA GAWLINY,
Powitany hucznymi oklaskami zabrał na­

stępnie glos biskup połowy wojska polskiego 
ks. Gawlina. Dostojny prelegent omówił dział 
pracy i zasług Skargi, dotyczący żołnierza poi 
skiegn. W pr/em ów iflP ! ks. biskupa wyra­
ziście wystąpiły myśli przewodnie tych dziel 
Skargi, któro traktowały o służbie, obowiąz­
kach i psychice żołnierza, jasno zarysowała 
się postać duchownego dusz żołnierskich, 
przyjaciela i głębokiego znawcy wojska pol­
skiego kt* Piotra Skargi. Ks. biskup Gawlina 
stwierdził, że moralność i religijność armii na 
szej słoja na nierównie wyższym poziomie, 
niż w innych armiach. Zawdzięczamy to prze­

de wszystkim narodowi, matkom polskim i 
władzom wojskowym. Widomym wyrazem 
wysokiej religijności polskiej armii jest wrspól 
ne przystępowanie do spowiedzi wielkanoc­
nej 96 proc. żołnierzy, czego w innych armiach 
niema, oraz wspólne odmawiania modlitwy po 
rannej i wieczornej Dalej ks. biskup połowy 
mówił o zasługach naszych kapelanów woj­
skowych a w zakończeniu przypomniał, że 
Skarga doskonale zdawał sobi© sprawę z po­
trzeby posiadania silnej obrony kraju.

Bardzo piękny referat o beatyfikacji Skar­
gi wygłosiła p. Zofia Kossau-Szczucka. Zapo­
wiedziany referat p. Grzymały-Siedleckiego 
nie odbyt saę z powodu choroby referenta. — 
Przy końcu plenarnego posiedzenia przewod­
niczący zebrania prof. Haleeki odczytał tele­
gram przesiany z Miasta Watykańskiego przez 
ks. kard. Pacelłego a zawierający błogosła­
wieństwo Ojca św. dla kongresu.

W programie jutrzejszego obchodu pu­
blicznego zaszła pewna zmiana, mianowicie 
pochód organizacyj katolickich, który miał 
się odbyć po południu, odbędzie się przed po­
łudniem na pl. Teatralnym bezpośrednio po 
polowej Mszy św.

0 integralny katolicyzm w Polsce

Zniesienie koedukacji
w wyższych klasach

Warszawa, 12. 9. (Telef.) W  Ministerstwie 
Oświaty zapadła decyzja o zaniechaniu w 

przyszłości systemu nauki koedukacyjnej w 
wyższych klasach szkolnictwa średniego 0 -

graniczenia te będą zastosowane przy wydar 
waniu nowych koncesyj na zakładanie licećw 
ogólno-kształcących i zawodowych, które po­
czynając od przyszłego roku szkolnego zastą­
pić mają obecne siódme i ósme klasy gimna­
zjów. Koncesję na licea koedukacyjne w ogó­
le nie będą wydawane.

OBUWIE w s z e lk ie g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia  onowia

im* t  1 1
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dzot reperacyjny da dyspozycji P. T. Klienteli.

Warszawa. 321 9. (Telef.). Na posiedzeniu 
popołudniowym kongresu publicystów i dzia­
łaczy katolickich o. Rostworowski T. J. wy­
głosił referat, pod tvt.. „Najważniejsze postu­
laty katolicyzmu w Polsce". O. Rostworowski 
domagał sio ni. in. uznania religii katolickiej 
za panującą, rozwiązania w duchu katolickim 
sprawy ustawodawstwa małżeńskiego, szkoły 
wyznaniowej w Polsce, ustroju korporacyjne­
go oraz apelował do rządu, aby ten przystą­
pił wreszcie do rozwiązania sprawy żydow­
skiej.

Po tym referacie rozwinęła się dyskusja, 
w której ks. Choromański podniósł koniecz­
ność integralnego katolicyzmu w Polsce. R. 
poscl Rittner nawoływał katoMków z różnych 
obozów politycznych, aby zjednoczyli się w 
walce z komunizmem. Red. Romer /głosił 
wniosek o wyrażenie sympatii powstańcom 
hiszpańskim, którzy walczą w obronie wiary 
katolickiej. B. poseł Bielecki omówił zagad­
nienie żydowskie w Polsce.

Po wyczerpaniu dyskusji sekretarz kongre 
su p, Kozłowski referował wnioski zgłoszone

Od piątku dnia 11 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a 4*
Arcyzabawoa — wiedeńska komedia muzyczna pełna wesołych, komicznych perypetyj p. tf

Noce weneckie (szept miłości)
W rolach tdównych ałośna gwiazda węgierska: E LM A  B U L L A . Ulubieniec płci pięknej: 
GUSTAW FR6HLICH, zabawny, do łez pobudzający: Tl BOR V. HOLMAY. Nadto gwiazdy 
wiedeńskie Hedwig Syleibtrau — Hildę v, Stolz — r'ritz Luhoff — Kudolf Carl. — Reżyser:

głośny Gera v. Bohay.

Hitler mówi o pokoju
Czy szczerze?

Norymberga. 12. 9. (PAT), W piątek o go­
rzenie 20 odbył się tu uroczysfy apel 100 tys. 
rierowników politycznych partii narodowo- 
ocjalistycznej. Po przybyciu kanclerza wma- 
zerowały na plac poczty sztandarowe, niosąc 
15 tys. sztandarów oddziałów partyjnych z ca 
ej Rzeszy. Plac oświetlały setki reflektorów. 
Vitany owacyjnymi okrzykami kanclerz roz 
rtłcząl swe przemólwienic od krótkiego przc- 
;lądu prac dokonanych przez Niemcy na 
wszystkich polach w ciągu ubiegłych 4 lat, 
oświadczając m. in.: Powodzenie zawdzięcza­
ny nie tylko temu, ż© jeslem waszym w o  
Izem, lecz i temu, ż© wy jesteście moją dru- 
;yną. Gdyby stary wróg spróbował nas kie- 
lykolw-iek zaatakować lub przenieść z zew- 
ląfcrz truciznę rozkładu, podniesiemy stare 
horągiwie bojowe i damy mu nauczkę. Sło­

wom tym towarzyszył grzmot oklasków. Je- 
dyna nasza troską — mówił dalej kanelerz — 
jest pokój wewnętrzny i zewnętrzny. Chcemy 
pracować i budować Itzcszc po naszej myśli, 
nie zaś po myśli bolszewickich żydów. — ICan 
cl orz zakończył przemówienie apelem do czuj 
wości i ostrożności, zarazem jednał do zacho­
wania spokoju i wiary w wielką przyszłość 
Rzeszy Niemieckiej.

przez uczestników kongresu. Wnioski przeka­
zano Tow. Piotra Skargi, któro je opracuje i 
ogłosi w dniach najbliższych. Odczytano jesz­
cze depeszę z gratulacją od biskupa grecko­
katolickiego ks. Cnomyszyna, po czym prze­
wodniczący prof. Haleeki wygłosił przemó­
wienie pożegnalne, podnosząc wagę kongre­
su, który obok synodu ks. biskupów i piel­
grzymki jasnogórskiej był w ostatnich czasach 
jednym z czołowych przejawów życia katolic­
kiego w Polsce. Prof. Haleeki wyraził też ser­
deczne podziękowanie ks. kardynałowi Ko­
kowskiemu i innym dostoj‘nikom za udział w 
obradach. Na tym kongres zamknięto.

MussoliiiP zapowiada
z w ę s ze n ie  wyoatkow zbrojeniowych
Rzym, 12. 9. (PAT). Na dzisiejszym posie­

dzeniu Rady Ministrów Mussolini wygłosił 
przemówienie, w którym zapowiedział zwięk 
szenio kredyrów na irmie lądową, marynarkę 
i lotnictwo celem sprostania sytuacji między­
narodowej. W sprawie polityki niezawisłości 
gospodarczej, Mussolini Oświadczył, że przy­
niosła ona poważne rezultaty, zwłaszcza w 
dziedzinie surowców* przeznaczonych dla ce­
lów wojskowych i że będzie kontynuowana 
z całą stanowczością.

Wygrane na loterii
Warszawa 12 września. (Telef.). Dziś w 

czwartym dniu ciągnienia Państwowej Lo­
terii Klasowej w pierwszym i drugim cią­
gnieniu padłv wygrane: 20.000 zł. ną, nr. 

157.7415, po 10.00Ó zł. 56.117, 163,651, po 5 
tvs. zł. 40,427, 126.275, 132.051. pO 2.000 
zł. 108, 11.433, 23.643, 23.628, 48.377,
54.575. 57.767. 71.157, 127.214. 133.908,
144.417, 147.627. 154.546, 157.332, 166.973, 
169.456, 173.316. W  trzecim i czwartym 
ciągnieniu 50 000 zł. na nr. 115.362, 25.000  
zł. na nr. 85.654, 20.000 zł. na nr. 163.134, 
10.000 zł. na nry 57.551, §5.946, 110.466, 

i 5.000 zł. na nr# 102.418, 140.727 po złotych 
’ 2.000 na nry 7.635, 13.172. 25.691, 69.660, 

70.100, 113.715, 150.935, 166.277, 169.537, 
IBS).548, 193.780.

Lustracje przedsiębiorstw
przemysłowych i handlowych

Warszawa, 12 września. (Telef.). Urzędy 
skarbowe otrzymały polecenie systematycz 
nogo dokop* wania luslracyj przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych w swo 
ich rejonach. Przeprowadzenie kontroli ma 
być tak zorganizowane, aby w każdym 
kwartale dokonywano przeglądu jednej 
czwartej ogólnej liczby przedsiębiorstw. —  
Dokonywana w trzecim kwartale kontrola 
przedsiębiorstw dotyczyć bodzie głównie 
stwierdzenia ilości zatrudnionych pracow­
ników.

—-łKHnj >000 ■* •

Zmiana w prasie czeskiej w stosunku dr. Polski
Bratlsława, 12. 9. (PAT.) Poseł Sidor, . ma­

wiając w „Slovaku‘ ‘ wizytę gen. Śmigłego- 
Rydza we Francji, stwierdza, że po wizycie 
tej nastała w prasie czeskiej nagła zmiana.

tórzył podejrzenie [ zarzuty, wysuwane przez 
koła czeskie w stosunku do Polski. Obetnie 
sytuacja jest jasna dla każdego. Na arenę po­
lityki europejskiej w ystępuje Polska jako rze-

Dotychczas pisma czeskie prowadziły przeciw- ozywisty obrońca pokoju. Jej plany i dążenia
ko Polsce bezwzględna kalumniatorską kani- są jasne i nikt nie dojrzy  w nich zamiarów
panię. W  kampanii tej ipeza prasą brała ąd/.lfljt „rozbioru Czechosłow acji’*, 
olbrzymia większość Czechów, począwszy od ! M  m
najniższych urzędników aż do najwyższych I “  “  . ’ /  ........
dygnitarzy państwowych. Kto się odważył | Piłkarze niemieccy przybyli do Warszawy
zwrócić na to uwagę, narażał się na szykany 1 
i prześladowanie. Chodziło tu głównie o Sło­
waków, których Czesi chcieli zastraszyć, aby 
zaniechali dążeń do polep zenia stosunków 
z Polską, lecz przyjęli z entuzjazmem sojusz
z Sowietami. Pos. Sidor przypomina, że gdy 
swego czasu wystąpił w parlamencie przeciw­
ko antypolskiej nagonce, to min. Krofta, pow

Wkłady w P.K.0. rosną
■Warszawa. 12. 9. (PAT). Stan wkładów 

W PKO wzrost w sierpniu br. o blisko 7,5 
milj. zł. i wynosił na koniec miesiąca ogółom 
833,3 milj. zł. Charakterystyczny jest znaczny 
wzrost książeczek oszczędnościowych, kont 
czekowych, jak i polis działu ubezpieczeń na 
życie. W sierpnia br. PKO wydala 33.771 no­
wych książeczek oszczędnościowych, a ogólna 
liczba klientów w dn. 31 sierpnia przekroczy­
ła fekordowa Ilość 2,364.565

Warszawa, 12 września. (PAT). Przeby­
wający w Warszawie francuski, minister 
przemysłu i handlu Bastil złożył bilety wi­
zytowe p. generalnemu insp. sił m r. gon. 
Smiglemu-Rydzowi. oraz złożył wizyty p. 
premierowi gmi. Rławoi-Skłr. ikowskiern#, p. 
wicepremierowi kiż. Kwiatkowskiemu, p. 

min. komunikacji Ulrychowi oraz wpisał się 
w ksiedze audittgcjonalnfj na Zamku. Z ko. 
Ici p. premier i panowie ministrowie rewizy 
towali p. minstra llarftida. O godzinie 13 
p. minister Bnstid był podejmowany wraz 
z osobami przybyłymi z nim z Paryża śnia­
daniem przez komitat wystawv przemysłu

metalowego i elektrotechnicznego,
O godzinie 15 min. 30, p. minister r>a- 

stid w towarzystwie p. ministra Romana, 
ambasadora. Nocla i in. zwiedzi! wystawo 
przemysłu metalowego i elektrotechnicz­
nego.

   o:0 : o ------

Warszawa, 12. 9. (P A T ) .  W soboto o godz. 
9.30 rano przyjechała do Warszawy reprezen­
tacja piłkarska Niemiec na mecz z Polską, 
który się odbędzie dziś w niedziele na stadio­
nie wojska polskiego. Przed południem Niem­
cy zwiedzili stadion wojska polskiego, na­
stępnie autokarami udali się na zwiedzenie 
Warszawy. Większość graczy polskich przy­
jechała w sobole rano do Wai'szawry. Przyle­
ciał samolotem również kapitan związkowy 
p. Kałuża. Początek meczu, jak za/iKitozyliśmy 
już, wyznaczono na godz. 15.30. Zawody głów 
ne poprzedzi przed mecz juniorów o godz. 14 

— ------ eoOci?—  —
Goering pozazdrościł

marszałków' Balbo
Paryż, 12 wrze nin. (PAT). „Le Matin“ 

donosi za jedną z agencji, iż gon. Goering 
ma być wkrótce mianowany marszałkiem 
lotnictwa.

Obrońcy Alkazaru ewakuują kobiety i dzieci
Madryt, 12. 9. (PAT). Prasa donosi, że I w9 kobiety i dzieci. P-asn madrycka zapew- 

obrońcy Alkazaru odbyli av nocy naradę, pod nia że wojska rządowe oszczędzą żyda kobit) 
czas której postanowiono ewakuować stoonioltom i dnecienn.
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Czy bidzie wojna?
Dlaczego nie mielibyśmy postawić sobie 

tego pytania, —  skoro nas dziesięć, sto ra­
zy zaczepia w domu, w ttolei, w tramwaju, 
w kawiarni, na ulicy?

Dlaczego nie mielibyśmy go postawić, 
tu. skoro przecież tak ważną, tak straszli­
wą treść w sobie mieści, ie wobec niej na 
plan daleki nstępują wszystkie „ważne*1 wy 
carzenia polityczne.

TRZY OGNISKA.

Wiceprezes komisji spraw zagranicznych 
w Izbie Deputowanych, p. Ernest Pezet mó­
wi w wywiadzie udzielonym paryskiej „la 
Croix“ o dwóch ogniskach zapalnych Euro­
py: o Hiszpanii i o Trzeciej Rzeszy. Pierw­
sze jednak traktuje tylko jako epizod, woj­
nę domową na półwyspie Iberyjskim uważa 
ca zjawisko „przejściowe", a natomiast po­
ważnie traktuje tylko drugie niebezpieczeń­
stwo: HI Rzeszę.

P. Pezet uległ — zdaje sie —  pewnej 
hipnozie. Tylko bowiem fałszywemu nastro 
jowi, który panuje —  nie od dziś —  we 
Francji, przypisać można pominięcie Rosji 
Sowieckiej, jako niebezpieczeństwa wojny. 
Naprawmy to pominięcie my, którzy bliżej 
jesteśmy Rosji i lepiej ją niż Francuzi, zna 
my.

Są więc trzy ogniska niebezpieczeństwa 
wojny: Hiszpania, III Rzesza i Sowiety.

I teraz pytajmy: czy będzie wojna? Czy 
któreś z tych trzech ognisk może rozpalić 
pożogę wojny?

NIEBEZPIECZEŃSTWO HISZPAŃSKIE.

Z Hiszpanią sprawa ma się tak, ie  wy­
starczyłoby postawić cugle sympatiom opi­
nii w poszczególnych społeczeństwach Euro 
py, a wojna europejska wybuchnęłaby w 24 
godzinach. Runęłyby do tego kraju z róż­
nych zakątków Europy całe falangi wolon- 
tariuszów, by walczyć po stronie „Frontu 
Ludowego1*, bądź po stronie „raszystów14.

Dotąd jednak rządom specjalnie zainte­
resowanych państw udaje się trzymać ©pi- 
nię na wodzy i nie dopuścić do wyładowania 
się jej energii w udziale w wojnie domowej 
hiszpańskiej. Co chwila dowiadujemy się, 
i e  to Niemcy z jednej strony, to znów Frań 
cja lub Rosja z drugiej pomagają walczą­
cym stronom. I tą pomoc niewątpliwie jest. 
W  takich jednak odbywa się formach i roz­
miarach, że jeszcze decydującego wpływu 
na I05 tej okropnej wojny nie wywiei-a.

Ale to się może skończyć! We Francji 
np. jest w tej chwili bardzo silny napór pe­
wnych ugrupowań „Frontu Ludowego" na 
rząd, by zerwał z polityką „neutralności11, a 
poparł rząd hiszpański. Niech się ich pra­
gnienia spełnią, a wojna europejska jest nie 
uchronna! Wystarczy zresztą nawet tylko 
przymknięcie przez rząd Bluma oczu na pry 
watną pomoc francuskich socjalistów i ko­
munistów dla hiszpańskiego rządu. Skutek 
będzie ten sam.

ROSJA BOLSZEWICKA.

Drugim ogniskiem wojennych zapałów 
jest Rosja sowiecka. Z powodu Dalekiego 
Wschodu i z powodu swego komunistyczne­
go imperializmu

Na Dalekim Wschodzie ma przeciw so­
bie Japonię. Dotąd jej ustępuje piędź za 
piędzią. Nie jest przygotowana do rozpra­
wy z tym nieprzyjacielem. I to jest jedyny 
powód jej ustępliwości. Chwila jednak, 
w której Rosja (sowiecka, czy nie sowiecka, 
wszystko jedno) powie, że może się zmie­
rzyć z Japonią, będzie początkiem nowej 
wojny światowej... Ze to będzie z jej stro­
ny wojna obronna? Że właściwą sprawczy­
nią nieszczęścia będzie Japonia? Nie! Albo­
wiem wojna Rosji z Japonią będzie wojną, 
nie o Rosję, lecz wojną o jej imperium, —  
o tereny nierosyjskie.

Bliższe niebezpieczeństwo wojny przed­
stawia Rosja, jako ośrodek agitacji rewolu­
cyjno komunistycznej.

To, co się stało w Hiszpanii, może się 
stać w każdym kraju europejskim. Może 
w innej formie, ale z tą samą treścią, jako 
wojna domowa żywiołów marksowskich 
z chrześcijańsko-narodowymi... Komunizm 
jest wszędzie. Tu zorganizowany jawnie, 
gdzieindziej pracujący w podziemiach. 
Potrzeba  ̂ mu tylko „okazji14, by się porwał 
do walki. A „okazji*4 w obecnych czasach 
nie brak!... Zresztą powodzenie idei „Fron 
tu Ludowego*4 w świecie mówi samo za 
siebie!

III RZESZA.

Wreszcie — trzecie ognisko, Niemcy!... 
Wspomniany p. Pezet najbardziej boi się te­

go właśnie, niemieckiego ogniska wojen­
nych zapaiów, A na pytanie: w którą stro­
nę się zwróci — odpowiada: na wschód i na 
południowy wschód.

Niebezpieczeństwo jest całkiem realne. 
Tylko nie wiadomo, komu więcej zagraża: 
Polsce, czy Francji?

Czy jje można zażegnać?
Oczywiście może tu być mowa raczej 

o odroczeniu wybuchu, niż o jego trwałym 
uniemożliwieniu. I to pierwsze daioby się 
nawet dziś osiągnąć.

Rzesza tylko wtedy porwie się do woj­
ny, gdy:

1 ) stworzy system sojuszniczy państw, 
któryby z nią współdziałał,

2) ukończy swoje dozbrojenie we 
wszystkich rodzajach broni.

„D o it Juz zawracania gtowy 
jprzyjainla polsko-niemiecka11

P. Stroń ski zajm uje. się w „Folonii'4 
sprawą wojennego pogotowia „Trzeciej 
Rźeszy11. W ykazawszy, że pogotowie to 
jest wyrazem niemieckich zamysłów zdo­
bywczych wre Wschodniej Europie, p. Stiroii 
ski pisze:

„Dzisiaj, gdy takie gen. Rydz-Smigly 
nie taił w przemówieniu paryskim do 
przedstawicieli wychodźtwa naszego we 
Francji z 30-go uh. m., że czasy są brze­
mienne powagą, należy zaniechać przy­
mykania oczu /i łagodzenia prawdy — do­
godnego dla tych, których polityka do­
tychczasowa wobec Niemiec okazała się 
złudna i licha, tak iż woleliby jakoś nie­
postrzeżenie przesiąść się powoli na inne­
go konia — a natomiast czas spojrzeć 
prawdzie w oczy nie z ukosa i stwierdzić: 

—  Dość już zawracania głowy rzekomą 
przyjaźnią polsko-niemiecką,. Tylko nieu­
ki mogą nie wiedzieć, że każde porozu­
mienie czy przymierze polsko-niemieckie w 
przeszłości było ze strony niemieckiej pod­
stępne, obliczone na naszą naiwność, bez­
względne w skręceniu na piecie w sposob­
nej chwili. Dzisiaj ta sama prawda szcze­
rzy do nas zęby w,., przyjacielskim u- 
śmiechn.

Owszem, zachowanie wobec Niemiec 
poprawności, oczywiście w takiej samej 
mierze, w jakiej doznamy poprawności * 
ich stropy, powinno być jeszcze ściśle 
przestrzegane w naszej polityce, ale do­
pomagacie lim sztucząiym udawaniem, że 
nie widzimy niebezpieczeństw, oraz uła­
twianie im gry naszą polityką niejasną, 
powinno przejść do zamkniętego rozdziału 
trzechletniego z górą tracenia czasu na 
be*drożach“.
Omawiając zaś to samo zagadnienie w 

„Kurierze Warszawskim11, taką refleksja 
kończy swój artykuł:

„Jen. Rydz Śmigły, przemawiając w Pa­
ryżu 80-go ul>. ni. do 'przedstawicieli na­
szego wychodźtwa. we Francji, oświadczył, 
że niezbędna jest dzisiaj w Polsce

,— ...umiejętność skupiena się bez wa­
śni, bez różnic. Czasy nie są takie, aby so 
Me na różnice pozwalać. Nie stać nas 
na to...

Stwierdzenie przez naczelnego wodza 
sił zbrojnych Polski, te czasy są osobliwe, 
wskazuje, jak trafna jest w kierownictwie 
polityczno-wojskowym państwa ocena ca­
łego splotu napięć i dążeń koło nas. brze­
miennych wybuchem.

Nie jest też ani trochę przesadne twier­
dzenie, że tylko zgodny wysiłek całego 
społeczeństwa może sprostać zadaniom, ja­
kie teraźniejszość i nadchodząca przyszłość 
stawiają przed nami.

Ozyi takie stwierdzenia mogą prze­
brzmieć bez następstw?44- _

Przeciw dyktaturze partii
Powrót gen. Rydza-Śmigłego, który byt 

owacyjnie witany, daje sposobnOsc „Czaso­
w i" do snucia refleksji... System monopar-

Jak daleko zaszła w zakresie zbrojeń, 
jest tajemnicą dla nas laików. Natomiast 
wiemy, że się jej jeszcze nie udało stworzyć 
systemu sojuszniczego. Wobec tego wolno 
przyjąć, że sama nie zechce ryzykować 
wojny.

Skutkiem tego rokowania o „porozu­
mienie" z Niemcami, którego sobie życzy 
i Londyn i Paryż (przynajmniej p. Blum), 
mogą doprowadzić do „pozytywnych" re­
zultatów... „Pozytywnych1*, t. zn. takich, 
które Europie zabezpieczą pokój jeszcze na 
jakiś rok, dwa lata. Może i na dłużej...

Przed 10 laty odbywały się po Niem­
czech manifestacje pod hasłem: „Nie wieder 
Krieg" (Już nigdy —  wojna). Remarąue 
wdrażał odrazę do wojny. To się skończyło 
i zostało zapomniane. J. p.

tyjny czy demokratyczny —  oto przedmiot 
refleksyj.

„Obawiamy się — pisze „Czas14 — że 
propagatorowie totalizmu i monoipartyjno- 
ści, oślepieni zwycięstwem abisyńskim 
Włochów i rozmiarem niemieckich zbro­
jeń, z tycb tak zasadniczych różnic zbyt 
mało zdaja sobie sprawę. Tak samo za­
pominają, że nawet w takicn kiajach jak 
Niemcy lub Włochy, gdzie eksperyment 
monopartyjny, jak dotychczas się udaje, 
stronnictwa rządzące nie Tepreaentują' w 
istocie całego narodu. Znaczny >dlam 
społeczeństwa jest po za nimi, tylko, że nie 
ińa możności dać swym poglądom wyrazu. 
W Polsce byłoby niewątpliwie jeszcze go­
rzej. Gdybyśmy chcieli dziś zorganizować 
naród w monopartię, zbyt dużo cennych 
sil zostałoby dla państwa straconych. Jed­
ność narodowa byłaby pozorna, przymuso­
wa., mechaniczna, nie byłoby jedności 0- 
partej na dobrej woli, na przekonaniu, po­
czuciu obowiązku. Od tdj jedności bylibyś­
my bardzo daleko, bardziej daleiko niż dzi­
siaj44.
A  dalej? Wołanie o konsolidację całego 

narodu. Zdaniem „Czasu", polityka we­
wnętrzna daje duże możliwości, do znale­
zienia wspólnej platformy współpracy 
wszystkich grup, obozów. Trzeba tylko do­
brej woli, i to szczególnie ze strony... rządu.

Apel ten zasługuje na podkreślenie W y. 
powiedział go również p. Stroński. Fakty 
powyższe świadczą o tean, że zrozumienie 
doniosłości chwili jest coraz większe. Gdy 
na świecie zachodzą wydarzenia wielkie, 
naród polski muBi się zjednoczyć. Zjedno­
czenie narodu bowiem jest niezbędnym wa­
runkiem do ugruntowania niezależności po­
litycznej i gospodarczej, o  czem wielokrot­
nie już w „G łosie Narodu" pisaliśmy.

P. Matuszewski 
nadal na „urlopie"...

W  związku z pogłoskami o powrocie 
płk. Matuszewskiego do redakcji „Gazety 
Polskiej" —  dziennik ten zamieścił nastę­
pujące sprostowanie:

„Pułk. Matuszewski prosi nas o poda­
nie do wiadomości, te wszystkie informa­
cje prasowe, oparte na rzekomym przer­
waniu przez płk. Matuszewskiego urlopu eąi 
nieścisłe —  dla tej iproatej przyczyny, że 
płk. Matuszewski nadal z urlopu korzysta 
i w pracy redaktorskiej, ani publicystyoz 
nej udziału nie bierze44.

Strajk.,, dziad szkolnych l
„Piast" notuje następujące wydarzenie: 

„W kwietniu b. r. wybuchł w Wilkowi- 
sku-, pow. Limanowa, strajk szkolny w 
związku z nadużyciami, jakich dopuścił 
się kierownik tutejszej szkoły, Stanisław 
Skocz, przy czym 90 proc. dzieci przez kil­
ka dni nie uczęszczało do szkoły. Rodzice 
wyłoni li komitet, który wysłał delegację 
do p. kuratora w Krakowie. P. Kurator 
Goieeki oświadczył delegacji, iż kierownik 
szkoły będzie bezwzględnie usunięty, ale 
blisko już koniec roku, więc radził zacze­

kać do wakacji Przyjechał w majn na 
zbadanie sprawy tnąpektor szkolny, który 
również przyrzekł, ie nauczyciel będzie a* 
wsi usunięty. Wakacje minęły 1 p. fikoer 
został na miejscn! (lała wieś ©tekaia eieP- 
pliwie na spełnienie (Przyrzeczeń, a skoro 
to nie nastąpiło i p. Skocz został dalej na 
stanowisku kierownika szkoły, dzieci roz­
poczęły w dniu 4 września drugi strajk! 
I znów rodzice wysłali delegację do p. in­
spektora w Nowym Sączu. Dlaczego wła­
dze szkolne tak postępują? Dlaczego nie 
uczynią zadość prawu i swoim przyrze­
czeniom? Pytają się o to ludzie w Wiltó- 
wijku i czekają!"
Zadajemy to samo pytanie- —  dlaczego 

władze szkolne tak postępują? Dlaczego 
nie uczynią zadość prawu 1. swoim przyrze­
czeniom?

Skonfiskowany list 
pasterski biskupów

Żywe zainteresowanie wywołał wszę* 
dzie list pasterski biskupów niemiec­
kich zgromadzonych na konferencji w 
Fuldzie, odczytany w dniu 30 sierpnia 
br. z ambon wszystkich kościołów kato­
lickich Rzeszy. .Część prasy europej­
skiej zrozumiała ustęp listu, w którym 
Episkopat niemiecki życzy wodzowi 
zwycięstwa w jego walce z bolsz©wiz- 
mem, jako pogodzenie się Episkopatu 
niemieckiego z ideologicznymi podsta­
wami Trzeciej Rzeszy. Tym czasem list 
pasterski, jak już onegdaj donosiliśmy, 
został w Niemczech w prztszło tydzień 
po jego ogłoszeniu skonfiskowany. W y­
wołało to w prasie zagranicznej po­
wszechną konsternację. Dla dania na* 
szym Czytelnikom objektywnego spra­
wozdania cytujemy z listu pasterskiego bi­
skupów niemieckich najważniejsze wyjął 
ki, które dowodzą, że Episkopat nie­
miecki przy całej swej lojalności wobec 
ustroju istniejącego w Trzeciej Rzeszy 
stoi nitzachwianie na stanowisku kato­
lickiej ideologii w życiu publicznym.

Po wstępie, w którym m, ui biskupi nie 
mieccy stwierdzają swą niezachwianą wolę 
bronienia z całą odwagą, jak przystoi na­
stępcom apostołów, praw i wolności, w ypły­
wających z prawa przyrodzonego i pozytyw 
nego, czytamy o memoriale biskupów zło­
żonym „wodzowi i kanclerzow5 Rzeszy44. 
„W  szczerym przywiązaniu do narodu i w 
szczerej lojalności wobec państwa, lecz z  
otwartością i jasnością zwróciliśmy jego 
uwagę na rosnącą liczbę przeszkód i utrud­
nień na które napotyka życie religijne i 
kościelne na wszystkie niesprawiedliwości, 
niesłuszne zarzuty i c-iężjkae obelgi, jakie 
spotykają Ojca św., biskupów, kapłanów, 
zakonników i zakonnice.

,,Nie żądamy innej wolności, jak tylko 
tej, którą posiadają nasi przeciwnicy. Nie 
żądamy w nowym państwie przywilejów ani 
praw wyjątkowych, lecz jedynie możności 
działania i wolności takiej, jaką sobie przy­
właszczyli nasi przeciwnicy. Domagamy się 
jedynie tych praw, które sam wódz uroczy­
ście nam zagwarantował przed całym świa­
tem. kiedy podpisywał przed trzema laty 
konkordat".

Z kolei wskazuje list pasterski na nie­
bezpieczeństwo bolszewickie i na specjalne 
w związku z tym zadania Niemiec w zwal­
czaniu komunizmu. „W  ostatnich czasach 
rzucano w Niemczech kalumnie na Kościół 
katolicki, Papieża, biskupów i kapłanów za 
pewniaijąc, źe utrzymują oni stosunki z bol- 
szewizmem i komunizmem. N iektóre książ­
ki, czasopisma i dzienniki m ówiły o bra-ter 
stwie Rzymu i Moskwy! Hiszpania winna 
otworzyć oczy tym, którzy są zdolni pa­
trzeć obiektywnie. Bolszewizm rosyjski i 
hiszpański widzi swego wroga nieprzejed­
nanego i największego właśnie w Kościele 
katolickim, w duchowieństwie i zgromadze­
niach religijnych. I dlatego całą swą niena­
wiść i chęć zniszczenia Kościoła wyłado­
wuje w stosunku do niego w  krwawych ak­
tach terroru... Wiara w Boga jedynie może 
stanowić granitową podstawę oporu prze­
ciw bolszcwizmowi. Nie walka z Kościołem 
katolickim, lecz pokój z nim 5 zgoda oto 
konieczny warunek przezwyciężenia du­
chowych wpływów komunizmu. Podetnie 
się skutecznie korzenie bolszewizmu w Eu­
ropie i w naszej ojczyźnie nie praez walkę 
zbrojną, lecz przez odrodzenie dusz w Chry 
stusie i w  jego Kościele... Ten kto nie wal­
czy 7. bolszewizmem na terenie religijnym 
otwiera mu wirota na teren polityczny* > 
społeczny, żadna potęga ziemska nie będzh 
w możności ich zamknąć.

Drodzy diecezjanie! Biorąc to wszystke 
pod uwagę, my biskupi niemieccy n i e  r o ­
z u m i e m y ,  dlaczego coraz bardziej ogm -
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Wielka nowość europejskich ekranów. — Film wspanialej treści. — Film prześlicznych zdjęć. 
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Przegląd prasy...



nic&a się możność działalności ehrystianiż- Di JAN CIEMNIEWSKI (Lwów), 
mu i Kościoła w naszej ojczyźnie i wśród 
naszego narodu i dlaczego zmierza się do 
zamknięcia jej wewnątrz kościołów. N i e 
m o ż e m y  z r o z u m i e ć ,  dlaczego zabra­
nia się podwójnej przynależności do orga-
mna^yj oncyaHiych i katolicki dl. uawer. 1 ,1 -j Jesteśmy narodem szlachetnym, posia-
Woh jak Stowarzyszenie Mariańskie udo- dajatcvm dzielnych żołnierzy, narodem bo- 
dych dziewcz dlaczego grozi się o jcom . I.aterow, a. jednak... Polska trzykrotnie u- 
rodziin pozbawieniem ich i ich najbliższych, Jcgla rozbiorom, utraciła swą Tiicfiodleglośt. 
ehietba codziennego, jeśli nie opuszczą związ i popadła w straszną niewolę, 
ków  katolickich.... N ie  m o ż e m y  z r o z u- A gdy po póltorawiekowym męczcń-
m i o ć ,  dlaczego przesiaduje się prasę ka- .stwio Bóg dopomógł nam odzyskać nieporl- 
tolicką, nawet wydawnictwa, czysto kościol- ległośó. w Polsce zagnieździł się już czte- 
ne i religijne... N ie  m o ż e m y  z r o z u -  roinilionowy naród, obcy zupełnie dueho 
m i e ć ,  dlaczlego odsuwa, się dorastającą w i narodu, który otoczył ją, jak węże 1.A 
młodzież niemiecką od wpływów chrzęści- okona i ssie z niej soki żywotne, zatruwa 
Jeńekich, by  ją poddać oddziaływaniu idei jąc jednoczośnie jej duclia. 
anty chrześcijańskich i by ją pozbawić siły Położenie nasze —  po odzyskaniu nie

i,Gł/)S NAEODU11 z dn. 13 września 1936, Nr 2Bf-

Nasze uspołecznienie
II. Nasz tragizm dziejowy.

wiary... podległości nic przestało być tragicz­ny ci owej, płynącej z katolickiej
N ie  m o ż e m y  z r o z u m i e ć ,  dlaczego nym. bo jesteśmy w niewoli ekonomicznej 
czyni się wysiłki, bv  zniszczyć szkoły wy- żydów, a jednocześnie musimy wciąż bronić 
znaniowe i prywatne szkoły katolickie, cho naszych kresów na Wschodzie i Zachodzie 
ciaż konkordat dawał gwarancję ich istnjc- oc! obcego zalewu. Czemu to przypisać? 
niu i prawo do tworzenia nowych...“ i Oto temu- że brakowało nam i brakuje 

List pasterski k ij,czy  się wezwaniem ,l o ' ll° tąd nalc^ t0« °  p ę c z n i e n i a ,  czyli zmy
wszystkich, by nie pozostali głusi na słowa 
biskupów płynące z głębi ich serca.

siu zrzeszania się wszystkich Polaków w 
jeden silny, solidarny i popierający się
wzajemnie naród. Jesteśmy dotąd zbyt lu­
źnym zrzeszeniem, aby skutecznie stawić 
czoło wrogom naszym wewnętrznym. — 
Oto przyczyna naszej niedoli.

Dawna Polska upadła, bo zniszczyła u 
siebie mieszczaństwo, a ludowi odmówiła 
praw i trzymała go w niewoli. Gdy zaś 
Kościuszko, chcąc bronić Ojczyzny, wezwał 
lu do broni, przyznając mu prawa należne,

Jeden z największych i najelegantszych i spotkał brak zrozumienia u szlachty i padł.
magazynów mody męskiej w Oslo rozesłał Szlachta nasza już od wieków popie-
ostatnio żurnale, w których podkreśla, że|ra}a żydów, tworząc dla nich jurydyki po 
każdy elegancki mężczyzna winien ubierać miastach i przelewając na nią swoje pray-

d e g o w p ę .

JUŻ NIE KSIĄŻĘ WALII JEST WYROCZNIĄ 
MODY.

się jak angielski minister Eden.
Nastąpiła zatom zmiana zasadnicza w na­

dawaniu tanu modzie męskiej. Wynika z te­
go, że miejsce byłego łosięcia Walii, a obec­
nego króla Edwarda VIII — zajął jego mi­
nister spraw zagranicznych.

JUBILEUSZ „KRZYŻÓWKI" „TIMBS’A“.
Redakcja „Timesa", jednego z najbardziej 

poczytnych pism zachodu, obchodziła niedaw­
no niezwykły jubileusz, mianowicie ukazania 
się 2000 z rzędu knzyżówikl W tym dniu re­
dakcja otrzymała szereg listów z gratulacja­
mi od znanych dyplomatów, polityków, wyso­
kich urzędników, jak również „od szarego 
tłumu*, w których wszyscy wyrażają swoje 
uznanie i wdzięczność za umożliwienie im 
przyjemnego i pożytecznego spędzenia czasu.

wileje, co doprowadziło kupiectwo nasze do 
upadku.

Świadczy to najlepiej o zaniku u szla­
chty naszej zmysłu społecznego i poczucia 
swego obowiązku względem narodu.

„Świadomość obowiązków społecznych 
w warstwach wyższych była (u nas) w sto­
sunku odwrotnie proporcjonalnym do mo­
żności ich wypełnienia; im wyżej kto był 
wzniesiony znaiCMniem i siłą, jaką daje bo­
gactwo, tym lichszym staiwał się materia­
listą w  swej filozofii życiowej...

Żyliśmy dogadzając sobie, a zapomina­
liśmy, że i Ew angelia i Kościół, choć rzadko 
o tem mówią urzędowi przedstawiciele re- 
ligii, nakłada ciężką odpowiedzialność na 
bogaczy, nauczając, że nie są oni absolutny 
mi panami swego mienia, lecz włodarzami

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D A “  Sw, Gertrudy 5

N i inauguracją jubileuszowego sezonu. Z okazji 2S-lecia istnienia przedsiębiorstwa, w nowo 
odnowionych salach, wyświetla. —  Największy suketm światowy w dzleddnie filmu muzycz 
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Wspaniałe areydzieło czarujące melodiami, wzru­
szające romantycznością, rozśmieszające wesołością, 

zadziwiające wystawą
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Boga. obowiązanymi złożyć ścisły rachunek 
z użytku, jaki ■> powierzonych im dóbr zro- 
bili“  —  pisze prof M. Zdzieclinwski („W pły 
wy rosyjskie na duszę polską11, Kraków, 
1926, str. 123).

Jak przyszło do takiego zaniku zmysłu 
-społecznego?

Wskutek rządów szlachty czyli elity, 
bo każdy Tlitaryzm prowadzi do egoizmu 
stanowego, a ten przeciwny jest uspołecz­
nieniu. W  dawnej Polsce było kilkadziesiąt 
tysięcy szlachty-posesjonistów, którzy we 
włościach swoich rządzili absolutnie, jak 
udzielni książęta, a z władzy królewskiej 
nic wiole co sobie robili.

Kiedy w XVIII w. kanclerz Zamojski 
opracował projekt kodeksu, szlachta odrzu­
ciła go na Sejmie z oburzeniem, nie tyłko 
dlatego, że chłopom przyznawał pewne 
prawa- ale również dlatego, że był zbio­
rem praw stałych i powszechnie obowią­
zujących. Oto, do czego prowadzą rządy 
elity, która uważa się za jedyną przedsta­
wicielkę narodu.

Słusznie przeto mówi prof. Caro: „Brak 
instynktu społecznego w  naszym narodzie, 
błędnie wychowywanym w zgubnych i fał­
szywych poglądach hiperindyw idnaliziuu, 

prowadzącego do anarchii, poczy iemy za 
lukę, którą co rychlej wypełnić należy11.

A  tymczasem stary błąd powtarza się 
w Polsce zmartwychwstałej! Mamy znowu 
rządy elity.

Ci, co je sprawują, przeświadczeni są, 
że nikt lepiej od nich rządzić Poiska nie 
potrafi, a więc: „Polska —  to m y!11 To 
nie może prowadzić do uspołecznienia na- 
roau. To nie przyczynia się do konsolidacji 
i zjednoczenia Polaków.

Dziś w Polsce mniej uspołecznienia- niż 
było przed dziesięciu laty, kiedy naród po 
zwycięstwie nad bolszewikami zaczynał po­
woli krzepnąć i zmstać się po rozbiorach.

Idea stanowa „Polski legionowej1* (o- 
kreślenie Wład. Grabskiego) stanowi choro­
bliwą narośl na życiu publicznym Polski.

To też słusznie powiedział w senacie 
dr Domaszewicz: „Idzie dzisiaj przez Polskę 
.wielkie wołanie o społeczną ideę kierowni­
czą. o organizację narodu na zasadach spra­
wiedliwości społecznej11.

Idzie o to tylko, aby głos jego nie był 
głosem wołającego na puszczy, aby znalazł 
oddźwięk w sercac-h i umysłach wszystkich 
Polaków, a zwłaszcza tych, którzy są u 
steru.

Słyszy się dziś coraz częściej nawoły­
wania do zgody i jecllności —  i słusznie, 
bo tego nam dziś najbardziej potrzeba. 
Ale do tej tak pożądanej i przez wszyst­
kich rozumnych Polaków upragnionej zgo­
dy przyjść nie może, dopóki nie ma posza 
nowania prawa i wolności obywatelskiej, 
dopóki jakakolwiek warstwa narodu od 
wpływu na losy państwa jest odsunięta.

Dlatego słusznie powiedział senator dr 
jDamaszewiez, że przez krai cały idzie dziś 
wielkie wołanie o społeczną ideę kierowni­
czą, o organizację narodu na zasadach spra­
wiedliwości społecznej.

  (o-o) -----

tftadto.

Ł  F. PREUSSNLR.

Zmyślona historia
Po prawdzie, zmyślony jest tylko tytuł. 

Sarna historyjka, którą • mam zamiar opo­
wiedzieć, jest prawdziwa, nawet do tego 
stopnia prawdziwa, że będzie wyglądała, 

jak  zmyślona. Nie moja wina, że tak właśnie 
jest. Nie moja także wina, że deszcz zaczął 
padać...

Padać?...
Nikt przecież nie mówi, gdy straci gło­

wę, że stało się to skutkiem nieznacznego 
zadraśnięcia (choćby nawet głowę stracił 
dla innej osoby).

Lepiej zatem będzie, jeżeli odrazu po­
wiemy, że zaczęło lać tak. katastrofalnie, iż 
w jednej chwili rynek zamienił się w huczą! 
c© jezioro, po którym w szalonym popłochu1 
brodziło kilku rozbitków (życiowych).

Czy schronić się do bramy, czy czekać 
na wolną gondolę (dorożkę,)? Nie było cza-j 
su do namysłu. Dałem więc nurka i wylądo 
wałem w drzwiach cukierni. Zajrzawszy do 
środka przekonałem się, że w cukierni hy- 
ło  jak się to mówi, przestrono. Tylko jeden 
stolik był zajęty. A  więc po prostu pusto.

Później przekonałem się, że to nie prawi 
da. Bo, chociaż wyglądało tak, jakby było 
pusto, panowało naprawdę przepełnienie. — 
Pierwszy stolik, przy którym zamierzałem
przeczekać nawałnicę, b y ł zarezerwowany 
przez dyrektora A., drugi przez dyrektora 
B., trzeci przez dyrektora C., następny 
przez dyr. D., jeszcze inny przez dyr. E.; 
słowem —  wszystkie stoliki były zarezerwo 
wane przez „alfabet dyrektorski11.

Być może, że kto inny na moim miejscu 
zrobiłby awanturę; być może, żo wreszcie 
ja sam począłbym się awanturować, gdyby 
nie ocknęła się we mnie duma narodowa. —• 
Tak, tak. Duma narodowa.

Tyle się u nas pisało, gadało, narzekało 
na słabe uprzemysłowienie kraju, a raptem 
okazuje się, że to wszystko było nieprawdą. 
W tej, jednej, cukierence naliczyłem blisko 
trzydziestu dyrektorów. W  innych, podob­
nych cukierniach, gromadzi się codziennie 
napewno o  wicie więcej. Nie będzie więc 
przesady, jeżeli powiem, że ogółem w Kra­
kowie żyje (sądzę, że nieźle) około tysiąca 
dyrektorów nie licząc wicedyrektorów (dy­
rektorów od „w iców 11), kierowników, sze­
fów etc. etc.

Już teraz nie dam sobie |>owiedzieć, żo 
kraj nasz jest mało uprzemysłowiony; nie

dam sobie tego powiedzieć nawet Niteckie­
mu, który starał się mój zapał i dumę ostu­
dzić w  nieledwie łajdacki sposób. Mianowi­
cie opowiedział mi następującą historję: 

Tego lata w Krynicy było bardzo wielu 
kuracjuszy. Koło południa panował na de­
ptaku wielki ścisk. Zdarzyło się, że w tym 
czasie nadszedł do jednej z kuracjuszek te 
legram. Telegram odebrał portier i zlecił 
boy ‘owi, by go doręczył adresatce. Nie każ 
dy boy musi być mędrcem. Może wreszcie 
i tern o  którym mowa, boy był mędrcem. 
Niestety, nie umiał czytać. Na dobitek za­
pomniał sobie nazwiska adresatki. Zapamię­
tał tobie, że była doktorową. W padł więc 
na następujący pomysł:

W yszedł na podium, zwinął dłoń w trąb­
kę i począł wołać:

—  Pani doktorowa! Pani doktorowa!
— Jakie było jednak jego przerażenie, 

kiedy zobaczył, że wokół podium zebrały 
się prawie wszystkie kobiety, jakie były na 
deptaku. W szystkie prócz jednej. Ta jedna 
była głuchą. I była naprawdę doktorem
> Medycyny..,

Tyle mi opowiedział Nitecki. Czy mu 
wierzycie? Ja —  nie. Po pierwsze Nitecki 
lubi blagować. Po wtóre wiem, że nie był 
w Krynicy. I jego historia jest napewno 
zmyślona.

„HISTORIA O DREWNIANYM ŻOŁNIE­
RZU". Teatry amatorskie niewidomych opar­
te są całkowicie na zasadach radiowego Tea­
tru Wyobraźni: składają się nań same tylko 
elementy słuchowe, nic dla oka. Dlatego baj­
ka „O drewnianym żołnierzu" — Januszew­
skiej w wykonaniu niewidomych nio wyma­
gała żadnej radiofonizacji —  wszystko tu by­
ło gotowe, odrazu pomyślano tylko dla sa­
mego ucha. Słuchacz odnajdzie jednak w tej 
audycji coś więcej: słuchając ociemniałych,
którzy deklamują i śpiewają o rzeczach sobie 
nieznanych, o kolorach, światłach i kształ­
tach otaczającego nas świata — przeżyje z pe­
wnością niejedno wzruszenie, może też zainte­
resuje się bliżej sprawą niewidomych, która 
u nas w Polsce woła jeszcze o wiele serc o- 
fiarnych.

SPECJALISTA OD EFEKTÓW AKUSTY­
CZNYCH. W. A. Niehols jest w amęryKaó- 
skim radio najznakomitszym specjalistą od 
wywoływania efektów akustycznych. Skon­
struował on maszynę, która nadzwyczaj wier­
nie naśladuje miauczenie kota, szczekanie psa, 
gwizd lokomotywy, warkot karabinów maszy­
nowych itp. Pewnego dnia potrzebne było do 
audycji odtworzenie odgłosu rąbania drzewa 
siekierą. Po trzech tygodniach Nich oh wpadł 
na pomysł pocierania mosiądzem papieru 
szmerglowego w pewien specjalny sposób. .— 
Hałas w ten sposób wywołany do złudzenia 
przypominał rąbanie drzewa.

DREWNIANE WIEŻE RADIOWE W AME 
RYCE. Przed rokiem wzniesiono w New Yor­
ku drewnianą wieżę antenową, wysokości 110 
metrów. Okazało się, że wieża odporna jest 
na wszelkie zaburzenia atmosferyczne, wobec 
czego postanowiono w 14 Stanach Ameryki 
zastosować podobne urządzenia.

— o - o - o —
Programy stacyj radiowych

PONIEDZIAŁEK, DNIA 14 go WRZEŚNIA 1#3«.
Program ogólny, U od z. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze11; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
7. płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo­
kalne; 8 Audycja dla szkói; 8.10—11.30 Przerwa; 
11.30 Audycja dla szkói; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Programy lokalne; 12.13: 
Dziennik południowy; 12.23 Programy lokalne; g. 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego: 15.30'Wia 
domości gospodarcze; 15.45 Chwilka pytań; 16 Po­
pularny koncert z Ciechocinka; 16.45 Pogadanka; 
17 Koncert orkiestry P. R.; 18 Pogadanka; 18.10 
Programy lokalne; 10 Pogadanka aktualna; 19.10 
Audycja strzelecka; 18.40 Koncert; 20 Arje i pie­
śni; 20.30 Felieton: 20.45 Dziennik wieczorny; g. 
20.55 Pogadanka aktualna; 21 Koncert symfonicz­
ny; 22 Wiadomości sporiowc; 22.13 Koncert soli­
stów; 23—24 Programy lokalne.

Kraków (239.5 m). Godz. 7.30 Program na ds. 
bieżący; 7.80 Kilka informacvj; 7 40 Muzyka z płyt;
12.03 Muzyka taneczna z płyt; 12.23 Muzyka egzo­
tyczna z płyt; 14.30 Koncert życzeń 7. płyt; 18.10 
Odczyt; 18.23 Muzyka z płyt: 18.45 Wiadomości 
z dnia; 18.50 Koncert reklamowy.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program mi dzisiaj:
12.03 Pogadanka społeczna; 12.10 Muzyka z płyt;
12.23 Płyty; 14.30 Płyty-; 15.30 Wiadomości gospo­
darcze; 18.10 Pieśni i preludia; 18.30 Szkic lite­
racki; 18.50 Koncert reklamowy.

Warszawa. (1839.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parą 
informacyj; 7.40 Płyty: 12.03 Skrzynka'rolnicza;
12.23 Muzyka z płyt; 18.10 Skrzynka rolnicza; g. 
18.25 Koncert reklamowy; 23—24 Muzyka tanecz­
na z płyt.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyiy; 628 Program na 
dzisiaj; 11.30 Audycja dla szkół średnich; 12.03: 
Chwilka społeczna; 12.10 Wiadomości bieżące; g.
12.23 Płyty; 13.15 Płyty; 14.13 Wiadomości gieł­
dowe; 15.30 Pogadanka: 18.10 Skrzynka ogólna: 
18.20 Audycja pogodna; 18.40 Koncert reklamowy.

fóucft ntudownics T l

„PROSTO Z MOSTU". Ukazał się z drufctJ 
nowy 40 numer tygodnika literaeko-arty,stycz­
nego „Prosto z mostu11. Na czele numeru arty­
kuł St. Piaseckiego pt. „Aż do 3kutku“ , do­
kończenie rozważań J Mosdorfa p. t. „Tra­
dycja a duch narodu", artykuł A. Mikułow­
skiego o książce Conrada „Wykolejeniec* 
p. t. „Tragizm samotności11, artykuł A. Pisko- 
ra „Stulecie Rodocia* i J. Dobraczyńskiego 
na temat książki Mauriaea pt. „Żywot Jezusa*. 
Dalej w numerze felietony W. Wasiutyńskie- 
go „Tęsknota motoryozna (i in.)“ , felieton St. 
Cylwłcha „Cełowałniki*, ciąg dal. opowieści 
Cz. Straszewicza „Mojżesz*. Wiersze J. Pietr- 
kiewioza i fraszki Rodocia. Treści numeru 
dopełniają aktualia: recerozje z książek, tea­
tru i filmu, przegląd prasy, na marginesie, 
wycinanki, panopticum i kroniki.

JÓZEF KRZYŻANOWSKI. „Proces Jano 
sika", Warszawa 1936 r- Str. 40.

Postać Janosika, zbójnika tatrzańskiego, 
dobrze jest znana w całej Polsce. Fantazja lu­
dowa zrobiła z niego postać prawi© legend ir- 
ną. Autor drogą gruntownych poszukiwań 
archiwalnych wyjaśnił sprawę Janosika. — 
Praca ta przedstawia szczególną wartość, jako 
oparta na oryginalnych aktach procesu Jano­
sika.

— — -O-O- !
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Ciężkie położenie handlu krakowskiego
Omawiając nieduwou o^4hi. położenie 

gospodarcze oL i^u  krakowskiego, zwróci­
liśmy uwagę na ciężkie położenie gospodar­
cze handlu Gdy w przemyśle nastąpiło pew­
ne ożywienie, w większości gałęziach han­
dlu notuje się spadek obrotów.

Weźmy za podstawę naszych rozważań 
r, 1935. Scharakteryzowany on został w 
sprawozdaniu Izby-Przemysiowio-handlowej 
w Krakowie. W  świetle jej uwag obroty 
w poszczególnych gałęziach handlu kształ 
towały się następująco; handel ziemiopło­
dami: sytuacja niejednolita; w pierwszej 
połowie roku 1935 obroty ziemiopłodami 
były dość ożywione, w czwartym kwartale 
nastąpił jednak poważny spadek obrotów 
a to przede wszystkim na skutek ogranicze­
nia konsumpcji ludności miejskiej oraz u- 
bytku luaności miejskiej, jako klienta za­
kupującego ziemiopłody na rynku. W  efek­
cie —  spadek obrotów w stosunku do 1931 
rok a o jakieś 15 proc.!

Bilans handlu artykułami spożywczymi 
1 kolonialnymi wypadł również niepomyśl­
nie. Spadły obroty w branży kolonialno- 
spożywczej, czekoladowo-cukiemiczej, w 
handlu win. Znaczną rolę odegrał tu spadek 
siły nabywczej ludności miejskiej. Szcze­
gólnie załamanie nastąpiło pod koniec ro­
ku 1935 a to pod wpływem ledukcji docho­
dów szerokich ster pracowników państwo­
wych.

W  handlu arykułami szklanymi i porce­
lanowymi zaznaczył się dalszy spadek obro­
tów, przy czym na podkreślenie zasługuje 
fakt, że punki ciężkości w obrotach przesu­
nął się na artykuły tańsze codziennego 
użytku. Sytuacja w handlu futer kształto­
wała się niekorzystnie. Zmniejszenie się 
obrotów w IV kwartale 1935 r. dochodziło 
w niektórych przedsiębiorstwach do 10 proc. 
w porównaniu z r. 1934. Niekorzystnie 
również wypadł handel węglem i środKan i 
opalowymi. Bardzo niepomyajnie układały 
sie stosunki w handlu papierem i artykuła­
mi biurowymi. Rok sprawozdawczy przy­
niósł pogorszenie się sytuacji wyrażające się 
w spadku zbytu, dochodzącym przeciętnie 
w ciągu całego rOKu do 20 nrOc stanu 
z r. 1934, przy równoczesnym spadku cen
0 g— 10 proc. W  handlu księgarskim obroty 
spadły około 16 proc.

W  handlu materiałów wełnianych, ba­
wełnianych i konfekcji sytuacja kształto­
wała się niejednolicie. Najgorzej przedsta­
wiała się koniunktura w handlu towarami 
bawełnianymi, a to z uwagi'na to, że naj­
większym konsumentem tych materiałów 
jest wieś. W  handlu materiałami wełniany­
mi oraz w konfekcyjnym również obroty
1 ceny wykazały tendencję zniżkowa w sto­
sunku do r. 1934. Stosunkowo najkorzyst­
niej przedstawiała się sytuacja w handln 
towarami jedwabnymi i modnymi.

Handel artykułami technicznymi należy 
do nielicznych gałęzi, w których zanotowa­
no korzystny naogół bilans w roku 1935. 
Obroty bowiem w tej branży wzrosły prze­
ciętnie o 20 proc.

TaK wygląda handel krakowski w ogól­
nej charakterystyce. Widzimy więc, że po­
łożenie jego jest trudne. Szczególnie cięż­
kie jest położenie kupiec twa katolickiego, 
które traktując swój zawód sumiennie 
uczciwie handlując towarami lepszej jako­
ści, przede wszystkim dotknięte zostało

spadkiem konsumpcji; cc przejawiło się w 
silnym spadku obrotów

Handel jest zbyt ważną gałęzią gospo­
darstwa narodowego, aby nad wyżej wy­
mienionymi objawami przejść do porządku 
dziennego. Należy je bliżej zanalizować, a 
jednocześnie ustalać drogi wyjścia i napra­
wy. Tur.

Wzrastający odpływ złota z Banku Francji
Ogłoszony w dn. 10 b. m. bilans Banku 

Francji za okres ‘ od 98 sierpnia do 4 wrze­
śnia, r. b. wykazuje następujące zmiany waż­
niejszych pozycyj w porównaniu z poprzed­
nim sprawozdaniem (w mil. fr.): zapas złota 
spadł o 326.1 do 54.185,0. bezprocentowy kre­
dyt. dla skarbu z tytułu wykupu przez Bank 
zredyskontowanych bouów skarbowych i pa-

Ujemne saldo bilansu handlowego St. Zjedn.
W edług obliczeń ..Wall Street JournaFi wzrostem eksportu na jesieni (wywóz ba- 

ujemne saldo bilansu handlowego St. Z.jed. j wełny z nowych zbiorów), nie jest wyklu- 
za pierwszych 7 miesięcy br. wynosi 24.1 tnij Zjednoczonych obejmuje głównie artykuły 
lionów doi., gdy w tym samym czasie roku Zjedooczonycli za cały rok. bieżący zamknie 
nb. zanotowano saldo dodatnie w sumie! się deficytem, co nie było notowane aż od 
26 2 miln doi. Chociaż .uleży się liczyć ze 1876 roku. Należy nadmienić, że Stany Zj.

są poważnym wierzycielem innych krajów i 
że utrzymywanie przez nie w handlu za­
granicznym salda dodatniego, przy równo­
czesnym zahanrowSmu udzielania zagranicy 
pożyczek, było zjawiskiem nienormalnym i 
odbijającym się się ujemnie na życiu gospo 
d ar czym świata. Minister handlu St. Zjedno 
czonych w udzielonym wywiadzie praso­
wym zaznaczył, iż wzrost przywozu do St. 
Zjednoczonych za cały rok bieżący zamknie 
luksusowe, co dowodzić ma . powiększenia 
się zamożności obywateli amerykańskich.

KANGURKI 
SIWE B A R A N K I
na szkolne kołnierze

poleca

A. iACHIMSKI
KRAKÓW GRODZKA 14-16.

ipierów publiczn. wzrósł o 2.267,1 do 10.92$,4- 
a jednocześnie o tę sama sumę zmniejszyła 
sie pozycja zredyskontowanych Donć.r i pa­
pierów: bezprocentowy kredyt, udawany
przez Bank państwu do maksymalnej wysoko­
ści 10 miliardów A*., wzrósł o 400 do 900, (”01% 
banknotów wzrósł o 286,9 do 84,610,8; ogólna 
suma natychmiast, płatnych zobowiązań łąo* 
nie z obiegiem oanknotów wzrosła z 95.185 de 
95.331 -. stosunek pokrycia .spadł z 58,69% dii

Niebywafb okazja!
Rękawiczki cielęce do prani« popielate ręcz- 
nie szyte Z ł. 3-75 — „Źródło poudocu*, 

Kraków, PI. Dominikański 1,

i f p o r t

Wydarzenia gospodarcze w  świecie

Projekt zwołania narady gospodarczej 
wielkich mocarstw

W O N I R0THE
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zoł. 1879.

W  dmu 9 września odbyła sie id łonie 
Komitetu Ekonomicznego Ligi Narodóia 
dyskusja, która poprzedziła opracowanie 
sprawozdania o ogólnej sytuacji gospodar­
czej, mającego być przedstawionym Zgro­
madzeniu Ligi Naroclow w dniu 21 b. m- 
W  trakcie dyskusji, mającej charakter zu­
pełnie nieoficjalny, kilku członków Komitetu 
scharakteryzowało sytuacją gospodarczą 
reprezentowanych przez nich ltrgjów i sfor­
mułowało swe poglądy na sytuacją między­
narodową. W  wyniku dyskusji, odniosło sie 
wrażenie, że przyszedł moment, kiedy rządy 
poszczególnych państw oraz Liga Narodów 
muszą podjąć nowe wysiłki dla podniesienia 
gospodarki światowej. Już same statystyki 
sekcji gospodarczej dowodzą istnienia zu­
pełnie niedwuznacznych objawów poprawy 
konjunktury światowej. Powszechnie obser­
wuje się spadek bezrobocia. W iększość 
ważniejszych walut jest 'faktycznie ustabi­
lizowana■ W reszcie precyzuje się dążenie 
produkcji i konsumefi do wzrostu oraz do 
odbudowy „ pokoju gospodarczego'''1 i socjal­
nego obok pokoju politycznego. Bardzo cha­
rakterystyczne było życzenie, 'wyrażone

przez kilku reprezentantów mniejszych 
państw, aby wielkie mocarstwa gospodarcze 
podjęły uzgodnione wysiłki dla odbudowy 
gospodarczej świata. Przedstaiciciel Sianów 
Zjednoczonych podkreśli,, że rząd St. Zjedn. 
wyraził gotowość zbadania możliwości mię­
dzynarodowej stabilizacji, lub „dopasowa­
nia1'1 kursów' walut. W  imieniu Francji p- 
Elbel wyraził gotowość wzięcia udziału w 
nowym wysiłku międzynarolowym osiągnię­
cia porozumienia gospodarczego. Podobnie. 
jaki w szyscy przedmówcy, z wyjątkiem  
przedstawiciela St. Zjedn., przedstawiciel 
Francji wypowiedział sie za wstępnymi roz­
mowami między wielkimi mocarstwami gos­
poda! czymi: Stanami Zjednoczonymi, Niem­
cami, W . Brytanią, Francją i Włochami. —  
W  czasie tych rozmów, które m ogłyby przy­
brać formę narady miedzi/narodowej, opra- 
cowanoby projekt porozumienia na szer­
szych podstawach.

W  wyniku dyskusji ostatecznie przyjęty  
został projekt zwołania narady wielkich 
mocarstw gospodarczych, który zostanie 
przedstawiony na Zgromadzeniu Ligi Na­
rodów.

W oozekiwaniu zwycięstwa —  czy...
Skład drużyny reprezentacyjnej niemiec 

kiej, która wystąpi w Warszawie na zawo­
dach przeciw Polsce przedstawia się nastę­
pująco: Buchloh, Jiirissen (zapasowy), Jo ­
nes, Miinzenberg, Mehl, Rosiński,, Kitzin- 
ger, Gaucnel, Lenz, Rohmann, Giinther, EL 
bern.

Zainteresowanie meczem bardzo wielkie 
i spodziewana jest liczna frekwencja pu­
bliczności. Wszystkie bilety w rekordowej 
ilości 40 tys rozsprzedano do ostatniego, 
miejsca. Jeśli idzie o nastroje to przyznać 
trzeba, że po naszych klęskach ostatnich na 
terenie międzynarodowym, niezbyt wielki 
zapał panuje wśród piłkarzy — Natomiast 
Niemcy —  którzy widzieli naszych pdtarzy 
grających w Berlinie na Olimpiadzie —  po­
czątkowo sądzili —  że wynik 9:3 w Jugo­
sławii jfest wynikiem na naszą korzyść. —< 
Przyznają się otwarcie, że odczuwali tremę, 
iż niemiecka jedenastka po raz pierwszy 
po porażce olimpijskiej, stanie na obcym 
boisku, nie wytrzyma nerwowo i jeśli im 
szczęście nie dopisze od samego początku, 
to drużyna może się załamać. —  Obecnie jed 
nak nastrój zmienił się zasadniczo. Po bel­
gradzkiej porażce naszych —  piłkarze nie­
m ieccy są pełni nadziei.

Drużyna niemiecka według opimij facho. 
wych kół niem —  jest najsilniejszą druży­
ną. jaką w lei chwili dysponują. —  Duże 
nadzieje pokładają zv łaszcza w nowowscho 
dzącej gwleździe, młodym 22-letnin, Rosiń­
skim, który ma grać jako środkowy pomoc­
nik. Pozatem bramkarz Buchloh w  zupełno 
ści nie ustępuje słynnemu Jacobowi, który 
zdaje się kończy swoją karierę. Buchloh' 
grał już raz przeciw nam w Warszwie. Prze 
ciw  Polsce grali już w niem. reprezentacji
Janes, Miinzenberg i Kitzinger. Reszta

Kronika gospodarcza
NOWO p o d p isa n a  u m o w a  po lsk o - 

k a n a d y j s k a  UŁATWI ZBYT NASZYCH 
ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH. Po raty­
fikowaniu umowy handlowej polsko-kanadyj­
skiej, z końcem lipcu b. r. towary polskie ko­
rzystać będą z bardzo niskich stawek celnych, 
na podstawie największego uprzywilejowania. 
Ma to pwżażne znaczenie dla naszego ekspor­
tu ar ykułów włókienniczych, ponieważ Kar 
nada importuje bardzo wiele artykułów z za­
granicy, między in. przędzę konopną, lnianą 
i jutową, tkaninę lnianą i jutową, szpagaty, 
sznury, worki jutowe, węże parciane i t. d. 
Prżywóz tych artykułów dc Kanady nie pod­
lega żadnym ograniczeniom kontyngentowym. 
Również nie jest ograniczona zapłata za im­
port żadnymi rozporządzeniami walutowo- 
dewizowymi, ponieważ w Kanadzie nie obo­
wiązuje reglamentacja obrotu dewizami. Do 
tej pory z powodu braku umowy handlowej 
Polska -nie mogła eksportować swoich arty-

Kino „ S W F T “  Straszewskiego 18. — Telefon 182-01.
Od piątku dnia 11-go września 1936 roku

Arcydzieło olśniewającej wystawy i przepięknej muzyki
Muzyka Franciszka Lechara. Reży­
seria W ictor Janson. W  rolach głów ­
nych: MARTA EG G ER TH, Hans 

Sohnker, Otto Wallburg, G eorge Aleksander, Ida Wilst

Przedstawienia codzienni* o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3 pop.

Poranki tego samego filmu 5 .■SSftf T K

CAREWICZ

kułów do Kanady, ponieważ eksport polski o- 
bowiązywały najwyższe jeneralne stawki 

celne.
MINISTERSTWO KOMUNIKACJI ROZPI­

SAŁO PRZETARG NA PODKŁADY KOLEJO­
WE. Ministerstwo Komunikacji ogłosiło prze­
targ nieograniczony na wystawę 2,590.200 
sztuk podkładów sosnowych i dębowych, nor- 
malno-torowych na rok 1937. Oferty mają 
być składane względnie przesyłane do Biura 
Zakupów Centralnych dla P. K. P. w War­
szawie Jo 1 października b. r.

ZAPASY KAWY EUROPY ZWIĘKSZYŁY 
SIĘ. W porównaniu do stanu zapasów kawy 
w Europie, w dniu 1 września 1935 r , za­
pasy w dniu 1 września bieżącego roku zwię­
kszyły się o 49*1 ,000 worków, wynosząc 
3,037.000 worków łącznie. W stosunku do za­
pasów w dniu 1 sierpnia b. r. spadły o 63.000 
worków, ponieważ w dniu 1 sierpnia wyno­
siły one 3,100.000.

—  000  —

Ustalenie szkód w porcie rybackim
w Wielkiej Wsi-Hallerowie

Specjalna komisja kierownictwa budowy 
portu rybackiego w Wielkiej Wisi-Hailerowie 
dokonała ustalenia szkód wyrządzonych przez 
huraganowy sztorm, Szkody okazały się po­
ważne, jednak nie tak wielkie, jak część pra­
sy podawała, wyolbrzymiając niejednokrotnie 
stan faktyczny. Straty poniosło jedynie kon­
sorcjum polsko-francuskie, budujące port, 
skarb Państwa żadnych szkód nie ponosi. 
Konsorcjum obliczyło, że zniszczonych zosta­
ło 300 pali z mola zachodniego, oraz palisada, 
na której znajdowało sio 5 motorowych kafa- 

i rów. Kafary uległy, jak wiadomo, zatonięciu. 
Zostaną, one wydobyte. Nurkowie stwierdzili, 
iż nadal nadawać się będą do użytku. Poza

graezów —  to wszystko nowe talenty —  
mające poza sobą świetną rutynę, doskona­
li technicznie i w  całym tego słow* zna­
czeniu groźni przeciwnicy.

Nasz skład ustalono: Albąński (Tatuś)
Martyna, Szczepaniak, Kotlarczyk, Wasie- 
wicz, Dytko, Piec, Matyas, Scherfke, God, 
Wodarz.

Niedzielne zatem zatfday muszą być p*ł 
ną rehabilitacją piłkarstwa polskiego, które 
po zwycięstwach olimpijskich zawiodło po­
kładane w nim nadzieje. Tego im życzy ca­
ły świat sportowy Polski.

BIEG BERLIN — WARSZAWA W CZWAR­
TYM ETAPIE WYGRALI ROWMEŻ NIEMCY

Rozegrany ezwarty etap biegu kolamkiege 
Berlin—Warszawa, długości przeszło 170 km, 

-wygrali również Niemcy. Trasa p-owad.ziła z 
Poznania do Kalisza. — Na metę wpadło ra­
zem 11 zawodników, w tym 3 Polaków (Ka- 
piak J , Kluj, Oszajni-kow). Na torze betono­
wym Niemcy okazali się szybsi i +ylko Kapiak 
Józef nie dał się wyminąć.

Definitywna kolejność na mecie ■ była na­
stępująca: 11 Scheller (N.) w ozasie 5:22:29,0 
sek., 2] Hupfeld (N.) 5:22.29,2, 3) Bartoszkie- 
wioz (N.) 5:22:29,4, 6) Fapiak Józef (Polska) 
5:22:30,0, 8) Kluj (P.) 5:22:30.4, 9) Oszajnikow 
(P.) 5:22:30,6, 12) Wasilewski (P.) 5:25:27,0, 
15) Riłter (P.) 5:30:43,0.

Ogółem drużyna niemiecka (4 najlepsi za 
wodnicy) uzyskała czas 21:29:51,2 **k., czai 
Polaków wynosił 21:32:58 sek. Etap zatem t y- 
grali Niemcy nieznaczną różnicą 3 min. i 1 sek 
Po 4 etapach przewaga Niemców nad Polską 
wynosi 1 godto. 22 min. 28,7 sek.

tym zniszczeniu uległa pływająca betoniarnia 
i parę trapów-pontonów. Zamuleniu uległa li­
nia toru kolejki na obu molach, tak, że ogól­
ne straty dochodzą do 100 tysięcy złotyet.
Praca nad usunięciem szkód t-wa. 0  ile na­
stąpi uspokojenie się morza, naprawa i usu­
nięcie szkód nastąpi do końca października lir,
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Co spowodowało
dzisiejszy stan rzeczy w Hiszpanii?

Na łamach dziennika „L ‘Italia" ukaza­
ła się niezwykle interesująca rozmowa, prze 
prowadzona przez przedstawiciela tego pi­
sma z pewnym wybitnym dziara^zem kato­
lickim Hiszpanii, który schronił się przed 
jwześladowaniem komunistów i anarchistów 
swego kraju do W łoch. Wynurzenia katoli­
ka hiszpańskiego, którego nazwiska „LTt.u- 
]icv‘‘ nie podaje ponieważ jlla zrozumiałych 
powodów osoba ta pragnie na razie pozostać 
w ukryciu, rzucają ciekawe światło na hi- 
stoiic ostatnim kilkunastu lat w H ń zpanii od­
słaniając m. in. zakulisowe machinacje, jakie 
od dłuższego iuż czasu wiodła na arenie po- 
litvki wewnetr/nfii hisznańska masoneria. 
Zóanirrn iuformaUwa .,Italii” , głównej przy 
< zyny oheciu cli wypadków, obecnego roz­
przężenia. zaniku moralności, rozpanosze­
nia się komunizi.ui. wolnomyślicielstwa i 
wszrstkicli innych .smutnych objawów, 
świadczących o oknicieńsiwie i zdziczeniu 
poważnego odiamu społeczeństwa hiszpań­
skiego, należy szukać przede wszystkim w 
działalności masonerii. W  bardzo dużym 
stopniu sprawcą zła, jest w danym wypad­
ku były dyktator Primo de Rivera, który 
w swoim czasie zlekceważył znaczenie agi- 
ta< ji masońskiej. Wolnomularstwo hiszpań­
skie, które jeszcze w roku 1923 posiadało 
zaledwie 7 lóż o znikomej liczbie członków, 
w ciągu lat siedmiu t. j. do obalenia dykta 
tury w roku 1930 potrafiło stworzyć pod 
swą egidą wspólny front przeciwników PrK 
mo de Rivery, rewolucjonistów i antyklery 
kałów. Dalsze wypadki rozwijały się już 
tylko z nieubłaganą konsekwencją.

.Mówiąc o postępach komunizmu infor- 
maror ..Ldtalii” twiarazi, że odpowiedzial­
ność za p o s tę p y  ponoszą częściowo koła za­
możnego mieszczaństwa hiszpańskiego, któ 
re. żyjąc w dobrobycie, nie wnikało w wa­
runki bytowania uboższych sfer społeczeń­

stwa i wykazywato całkowitą obojętność i 
niezrozumienie dla potrzeb robotników i dro 
bnych rolników. Prócz tego sporą winę po­
noszą niestety katolicy, których papież 
Pius XI bezskutecznie w swyglt listach i en­
cyklikach nawoływał dn zastanowienia się 
nad rozmaitymi zagadnieniami społecznymi, 
przestrzegając ich (już po upadku monar­
chii) że powinni wykazywać większą czuj-

Ztadność nadziel
na wolność religijna w Sowietach

Jak złudnymi są nadzieje na jaką taką 
wolność religii w Sowietach, wykazują fakty 
nowej fali prześladowań tych, którzy, opie­
rając się na paragrafach projektu nowej kon­
stytucji sowieckiej, chcieliby skorzystać z za­
powiadanej „wolności religijnej". Pod pro- 
lekstem walki ze ..szkodliwym dla państwa 
wyzyskiwaniem wolności" GUP aresztuje i 
licz sadu "kazu.ic na. wygnanie kapłanów.

ność: w o b e c  p o s tę p ó w  lui^eł w y w ro to w y  cl'.I os ie ro ion e  świątynie jako już ,,zbęd n e4 sow ie-

fórncfeństwa rzerwoHych zbirów w Hiszpanii
Do Francji w daiszym ciągu napływają 

rzesze uchodźców, którzy opisują przeraża­
jące okrucieństwa, komunistów i anarchi­
stów. Oto w miejscowości Utręra, w Anda­
luzji aresztowano członka faszystowskiej 
..Falangi**. Kilkuletnie dziecko przywiąza­
no do nogi ojca, oblano oboje naftą i pod­
palono.

Karliście wzietemu do niewoli na od­
cinku pod Saragossą odcięto siekierą obie 
stopy i pozostawiono go tak na szosie, by 
umarł z upływu krwi.

W  Antiqnpra, w pobliżu Malagi, wymor­
dowano całą rodzinę, złożoną i  ‘ 12 osób, 
podejrzaną o sympatie dla powstańców. 
Członkowie bojówki komunistycznej noża­
mi rzeźnickimi popodrzynal; gardła wszyst­
kim, począwszy od SO-letniego dziadka, a 
skończywszy na najmłodszym wnuku, któ 
ry liczył zaledwie 15 dni.

Po zajęciu miejscowości Oonstantina, 
zolnierze legii cudzoziemskiej weszli do 
opustoszałego i nawpoł spalonego klaszto­
ru. Na podwórzu klasztornym znaleźli 3fl 
zamordowanych zakonnic. Były one wszyst­
kie pozbawione wnętrzności.

Od soboty dnia 12 września br. w kinoteatrze „ S z tu k a * * _____________
> ainowszy przebój wiedeński mówiony i Śpiewany w języuu niemieckim!

T n r  mihB IV Ó rS lO d iV orl€ le ) Szampańika ko-„4l|b mul UHf SWIdl 2® L ŝ,0gfósteicii
jako c. k. leierwista oraz HANS MOSER, MAT1IAS WJEMAN, FRIDA RICHARD i w in : 
Film ten dla swoich walorów artystycznych został nagrodzony złotem medalem na wystawie 

w  Wenecji. — Zapewniona zabawa! — Zdrowy Smiecn!
'HiRANKI z pow r-tszego fiim n: w sobotę dnia 12 bm. o godzinie 3-ciej — W niedziele dnia

13 bm. o godzinie 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Abisynia zbuduje nową Addis-Abebę

W słynnym już Almedraiejo. w prowin­
cji Kstramadura. gdzie zakładników krzy­
żowano i żywcem palono, znaleziono pod 
miastem „cmentarz żywcem pogrzeoa- 
nych” . Pięćdziesięciu zakładników zakopa­
no żywcem w pozycii stojącej, w ten spo­
sób, że 50 martwych rąk sterczało ponad 
ziemią, jakgdyby wzywając pomsty niebios 
dla swych katów-.

W  Bilbao trzech żołnierzy armii naro­
dowej. wziętych do niewoli, przymocowano 
za nogi do koni i włóczono w ten sposób 
po ulicach miasta, że głowy ich uderzały o 
bruki. Twarze owych żołnierzy stały się 
bezkształtną masą mięsa.

W  Madrycie na -Casa de Oampo“  urzę­
duje „trybunał śmierci4*. W yroki wydawa­
ne są pospiesznie i mechanicznie. Ponieważ 
jednak takie urzędowTanie byłoby na dłuż­
szą moto nudne, przeto czerwoni sędziowie
sta rają się urozmaicić, sobie pracę. REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE DLA KA-

Wów-czas trybunał obiecuje skazanemu j PLANÓW W CZĘSTOCHOWIE odbędą się w 
życie, jeżeli potrafi... wzruszyć sędziów. Ka-j Domu Rekolekcyjnym, ul. św Barbary 48 
żą skazańcowi klękać, poniżać się, wznosić, w dniach od 28 września do 1 października

ty lokalne zam; kają, komClskû ąe jeóńooseśnto 
zajmowane przez nie budynki na rzecz róż­
nych organizacji &owieckch, głównie „kom- 
somołu"

W ten sposób aresztowano i wysiedlono 
,w ostafnich tygodniach ■ pośiód duehowień- 
stwa prawosławnego ponad 80 osób w Mo­
skwie, 110 w Leningradzie i 95 w Kijowie.
Kiedy po niedawnej śmierci w Jugosławii 6. 
metropolity Antoniusza w cerkwiach rosyj­
skich chciano odprawić nabożeństwa żałobne, 
rząd surowo tego zabronił, a wszystkich ucze­
stników prywatnie, w gronie dawnych bliskim 
przyjaciół zmarłego dostojnika cerkwi rosyj­
skiej urządzonego nabożeństwo, aresztowano, 
deponując jednocześnie na północ celebrują­
cego jc kapłana.

Nową konstytucyjną „wolność religijną* 
we właściwy sobie sposób interpretował na 
jędrnym z zebrań partyjnych w Moskwie osła­
wiony komisarz mdowy i szef GUP Jagoda. 
Tłumaczył on zebranym, że z gwarantowanym 
religiom „wolności" nie płynie najmniejsze 
niebezpieczeństwo dla Sowietów. Nowa koić- 
stytucja — mówił — nie ma na celu „stwo­
rzenia z Rosji raju dla popów* i t/alka s w- 
ligią, „opium dlr ludu44 dalej prowadzoną bę­
dzie. Rząd sowiecki — twierdził Jagoda — 
zmuszony był w obecnej sytuacji poczynił 
ustępstwa, walka jednak o ideały sowieckie, 
nie została zaniechaną i rewolucja światowa 
musi wreszcie zwyciężyć.

Z kraju i ze świata.

Wraz z mijaniem pory deszczowej niknie 
jedna z najpoważniejszych trudności we włos­
kiej akcji kolonizacynej w Abisynii. ÓYlosi po­
zamykani w twierdzach i miastach wyruszą 
na pacyfikację reszty kraju, a jednocześnie, 
jak donosi „Giornale dTtalia" % dnia 2 wrzie- 
śnia rozpoczęte zostaną prace nad rozbudowy 
stolicy. Plan tych robót jest obecnie przygo­
towany przez Komisję, podległą bezpośred­
nio gubernatorowi BoRai. Przyszła włoska 
Addis-Abeda będzie miała niewiele co wspól­
nego z dawną stolicą Negusa. M łosi proiek- 
tują zbudowanje wspaniałego miasta ogrodu 
na 200.000 ludzi. Miasto podzielone będzie na 
szereg dzielnic, otoczonych parkanami, a mia­
nowicie: dzielnicą handlową, mieszkań, gma­
chów oficjalnych, willową, wystawowo-hote- 
lową oraz z konieczności „czarne ghetto44. — 
Addis-\beba ma być miastem wolnym, jed­
nakże posiadać będzie szereg, na swych krań

Powrót do religii w Wiedniu
Zapoczątkowany w r. 1933 ruch powrotu 

do religii wśród dawnych wolnomyślicieli 
marksistowskich nie tylko nie ustaje, ale stale 
potęguje się. W samym Wiedniu od 1933 r. 
zanotowano 50 tysięcy powrofów do Kościoła. 
Zmienił się także na korzyść stosunek wy­
znawców do Kościoła. Podczas gdy w 1930 r. 
małżeństwa bez ślubu kościelnego stanowiły 
18.2 proc., obecnie wynoszą już tylko 3.8 proc. 
Cyfra spalania zwłok w krematoriach z 3523 
w roku 1932 spadła do 2544 w  roku 1935.

Folityczne aresztowania 
we Włoszech

Potwierdza się w Rzymie pogłoska o aresz­
towaniu i zesłaniu w drodze administracyjnej 
kilkunastu osób iw Rzymie, Mediolanie i Ter- 
ni. Aresztowania mają charakter polityczny. 
Niektórzy z aresztowanych byli członkami 
syndykatów pracowniczych Podobno osoby, 
hresztowane w Terni, otrzymywały na cele 
polityczne pieniądze, pochodzące od jednego 
z państw ościennych.

cach położonych fortyfikacyj, które ot>ronić ją 
mają przed wsizMką napaścią. Większość tych 
prac ma być gotową już w następnym roku, 
a całość w ciągu najbliższych 5 lat.

okrzyki na cześć czerwonej Hiszpanii i czer 
wonej Rosji. Takie płaszczenie się skazań 
ca. przyjmuje trybunał wybuonami śmiechu. 
Wreszcie każą skazańcowi przebiec kilka­
krotnie podwórze, wzamian za co obiecują 
ułaskawienie. W  czasie owego biegu czer­
woni milicjanci urządzają polowanie na ska­
zańca, który pada od kul Albo tez każą 
skazanemu wdrapać sie Jia drzewo i wów­
czas milicjanci zestrzeliirują nieszczęsnego 
—  ku ogólnej radości. I to wszystko dzieje 
się w Madrycie, w stolicy, gdzie rezyduje 
„dobry republikanin*1, prezydent Azana i 
gdzie ma siedzibę rząd, broniący jakoby re 
publikańskich swobód w Hiszpanii.

Dowody okrucieństw czerwonych zbirów 
są skrupulatnie gromadzone. Bardzo wiele 
dokumentów znajduje się już w  rekach pro­
wizorycznego rządu narodowego w Burgos. 
Szczegółowe protokoły bestialstw ma nie­
bawem hiszpański rząd narodowy ogłosić 
w kilku jeżykach.

Ratujmy polskość na
W pobliżu Złoczowa (wojew. tamop) leży ; mroku" H. D. Ropsa. Cena 8 zł. 

niemal zupełnie ruska wieś — l'oczepy. Ru j Ofiary i zamówienia Komitet prosi wysiy 
sini zorganizowani są v spaniale. Mają swój łać pod adresem: Komitet Budowy Kaplicy

Bialykamień (Tr.). Kontodom, kooperatywę, czytelnię „Proświta", 
Koło gospodarcze „Silskyj Hospodar", Koło 
gospodyń, Koło „Ridna szkoła", Koło gimna­
styczne „Sokitł", straż pożarną, chór, filię mle­
czami, oraz bibliotekę, licząca około 500 to­
mów.

Na takim tle znajduje się garstka ludności 
polskiej, licząca tylko 95 osób. Jednakowoż
i z tych większość zniszczała. już d» tego 
stopnia, że sprawa utraty ich dla polskości 
jest kwestią lat niewielu.

W ostatnich miesiącach dzięki usilnej pra­
cy kilku jednostek utworzono we wsi czy­
telnię Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wywo­
łało to ze strony ruskiej wielkie oburzenie. 
W nocy z 2 na 3 maja bi. powybijano 
w świetlicy szyby. Do dziś świecą one dziu­
rami.
A  Trzebaby również wybudować we wsi ka­
pliczkę. W tym celu utworzyła ludność Komi­
tet Budowy Kaplicy, który obecnie łamie 
głowę nad sposobem zdobycia oOOO zł., bo 
tyle w przybliżeniu ma kosztować budynek. 
A zdobyć tę sumę należy za wszelką cenę.

W tej sprawie Komitet zwraca się do spo­
łeczeństwa z prośbą o ofiary. Komitet jest głę 
boko przekonany, że społeczeństwo polskie 
zrozumie potrzebę a raczej konieczność takiej 
placówki, a zrozumiawszy wesprze ten zamiar 
wedle siił i możności. Wszak idzie tu o pol­
skość na kresach, o polskość zdobytą tylą 
krwi, ofiar i trudów.

Na cel kapliczki ofiarowało Komitetowi 
wydawnictwo Gebethnera i Wolffa kilka ksią 
je po cenach księgarskich. Oto ich tytuły: 
żek po cenach zniżonych. Komitet sprzedaje

w Poozepaoh, p. 
PKO. 506.881.

Głuchoniemi rozmawiają i 
przez aparat telewizyjny!

Ciekawej próby rozmowy dwu osób gdu- 
choniemwcti przez aparat telewizyjny dokona­
no w tyci dniach pomiędzy Berlinem a Lip­
skiem.

Aparat ten, jak -wiadomo, przesyła na 
znaczne odległości drogą radiową obrazy czy 
to osób, pragnących się rozmówić, cay też 
wogóle zajść interesujących. Gdy więc przed 
takimi aparatami odbiorczymi w Berlinie i 
Lipsku stanęli 2 głuchoniemi, to widzieli się 
nawzajem, a obrazy te były tak wyraźne, że 
rozróżnić można było każdy rucih ich palców, 
używając więc alfabetu palcowego głuchonie­
mych, byli w stanie rozmówić się zupełnie

r. b. Początek pierwszego dnia o godz. 15, 
zakończenie ostatniego dnia o godz. 15. —* 
Wcześniejsze zgłoszenia pożądane.

1.300 DOLARÓW W PIERZYNIE. Przed 
kilkoma dniami Wł. Nowińskiemu, administra­
torowi majątku Wierzbice, w pow. kutnow­
skim, skradziono 1.300 dolarów. Powiadomio­
na o kradzieży polioja ustaliła, że kradzieży 
dopuściła się gospodyni majątku. P. Ślima- 
kowska, Skradziono dolary znaleziono zaszy­
te w pierzynie ŚHmakowskiej. Nieuczciwą 
gospodynię aresztowano.

STRAJK NURKÓW W GDYNI. W  Gdyni 
zasin jkowali nurkowie, zajęci przy wydoby­
waniu zatoniętego w okolicy Helu w lutym 
1934 r. parowca norweskiego „Hardy’4. Władze 
polskie zleciły wydobycie * tego parowca ła­
dunku i cenniejszych przedmiotów przedsię­
biorstwu nurkowemu Antoniego Siei, który 
zaargażował w tym celu nurków, lec? od pew 
nego czasu nie wypłaca im wynagrodzenia. 
Wobec tego nurkowie zastrajkowali, a w de­
pozyt zabrali przedsiębiorcy przyrządy nur­
kowe. Sprawą zajął się komisariat rządu.

„KLUB MŁODOCIANYCH PRZIES^ĘP 
COW*4, Policja wykryła we Lwowie „klub* 
mlodocianycl przestępców, do którego należa­
ło 20 chłopców w wieku ■ od 11 do 15 lat. 
Hersztem bandy liył 15-Ietni Michał Nykon. 
W skład członków „klubu4* wchodziło około 
10 uczniów gimnazjalnych. Zbierali się oni 

wieczorami na starym cmentarzu żydowskim, 
gdzie mieli zbudowany przez siebie barak. — 
Członkowie szajki dopuścili się szeregu kra­
dzieży;

PLAGA WILKÓW NA! LITWIE. Pram M-
tewska pisze o niezwykłej pladze wfkórr w 
pow. Mariaiuuolskim. Wilki są tak rozzuchwa­
lone, że podkopują się do zabudowań gospodar 
czycl i wyrządzają! wielkie szkody, poryw ają 
bydło. We wsiach Putryezld i Stefanlszki wil­
ki porwały w ciągu jednej nocy 20 owiec Rol­
nicy zawezwali pomocy myśliwych, me mogąfl 
sami dać sobie rady z tą p1agt5-

dokładnie, pomimo dzielącej ich odległości 
kilkuset kilometrów.

Choć wargi ich podeżre tej próby poe**- 
śtawały zamknięte, to jednak na twarzach obu 
kalek malowała się radość, że telefon telewi­
zyjny stał się dla nildh dostępny.

Od czwartku dnia 10 września br. w kinoteatrze „APOLLO"

Twór, który zachwycił i porwał cały świat 1 — Największe, 1 najwsparialsze arcydzieło filmo­
we, przewyższające naprawdę wszystko co eię dotychczas widziało I  ̂

I h A l r i i r i l h  Przewspaniały romans na tle miłości i przygdd pleknbi, wytwnrm j 
I M kobi ety — wampa. — W głównej roli: fascynnjąca. genialna królowa 

)?■* ekranu Marlena DIETRICH czarujący Bary C00PEF niezapomniani z filmu
.M A R O K K O *  i „B E N G A L I" — Natchniony, gigantyczny wysiłek największych reżyserów: 
ERNESTA LUB1TSCHA i FRANCA BORZAGE’A — Najnowszy film  Marleny .POKUSA** to 
skończony wyraz piękna, artyzmu i doskonałej techniki! — Najznakomitszy przebój, dla któ­

rego brak słów zachwytu!
PORANKI z filmu „ M o ły  D lH ItO W nlK " z SHIRLEY TEMPLE — We czwartek dn. 10 bm. 
od g. 3 do 5 — W piątek dn. 11 bm. od g. 3 do 5 — W sobotę dn. 12 bm. od g. 8 do 6 — 
W niedzielę dn. 13 bu o godz. 10 i 12. Ceny miejsc od 50 groszy.
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WYJAZD REKTORÓW DO WARSZA­

WY. Wszyscy rektora^ szkół aKademickich 
we Lwowie wyjechali do Warszawy na kon­
ferencję rektorów, zwołaną przez p. min.
świętosławskiego dla omówienia szeregu 
spraw organizacyjnych w z..iązku z rozpoozy 
naiacym sie nowym rokiem sżhrunym.

PRZED PONIEDZIAŁKOM7 Ą REWI\. —
W poniedziałek w godzinach porannych od 8 
dr. jT) zostanie wstrzymany ruch wozów tram 
wujowych na wszystkich liniach, % wyjątkiem 
odcinka od ul. Sykstuskiej do Dworca głów­
nego, na kiórym kursować będą wozy linii 
„1“ . Ruch tramwajowy zostanie stopniowo 
podjęty w godzinach popołudniowych, w7 mia­
rę odmarszu oddziałów1 wojsk., wracających 
z defilady. Zarząd miasta donosi równocześ­
nie, Se plac targowy na Rynku głównym zo­
staje w poniedziałek od wczesnego ranka 
zamknięty.

TEATR ŻOŁNIERSKI. Już w bieżącym 
miesiącu rozpocznie w gmachu Teatru Roz­
maitości swą działalność Teatr Żołnierski. Ce­
lem tej imprezy jest dostarczenie taniej a szla 
chetnej rozry wki najszerszym warstwom lud­
ności. Ceny biletów wynosić będą od 25 gr. 
do 1.60 zł. Przedstawienia odbywać się będą 
codziennie. Z ramienia DOK VI delegowany 
został do tej instytucji rolni. Burnatowicz, re­
ferent oświatowy DOK. Zespół artystyczny 
obejmuje 70 osób, w  czem 20 zawodowych ak 
torów. Na pierwszy ogień pójdzie melodyjna 
operetka „Czar munduru*1.

OBCHOD WINOBH ANIA W  ZALE 
ŚZCZYKACH. Tegoroczny program „Obcho 
du winobrania" obejmuje: 15 bm. otwarcie 
wystawy ow oców  zaleszczyckich, 16 b. m. 
Otwarci® wystawy przemysłu ludowego, 18 
i 19 bm. spływ kajakowy po Dniestrze, 20 
bm. dożynki (winobranie), 23 bm. pokaz tań 
c.ów i chórów ]udowych.,*26 bm. ..noc nad 
Dniestfem", 27 bm. zawody konne. W szyscy 
uczestnicy zjazdu korzystają z 66 proc. 
zniżki kolejowej oraz 50 proc. zniżki w bi­
letach wstępu na imprezy i widowiska.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO. Pod ko­
la. pociągu pospiesz. Lwów —  Stanisławów, 
na terenie Sygniówki, rzucił* się wczoraj 
po pcdndniu Jan Kisielewicz, emer. woźny 
skarbowy oraz 24-Ietnia Jadwiga Glanz z 
Biiska. Kisielewiczowi koła maszyny odcię­
ły prawą nogę, Glanzówna doznała groźne­
go pokaleczenia głow y i obrażeń wewnętrz 
nycii. Oboje samobójców przewieziono do 
szpitala. Powód desperackiego kroku na ra 
zie nie wyjaśniony.

25 KRONIKI WYPADKÓW. Do szpitala 
powszechnego przyw ieziono z Buska N. Macz­
kowa, który podczas wykolejenia się wagoni­
ku kolejki wąskotorowej do^ał złamania no­
g i . — Kolo toru kolejowego na ul. Pełlew- 
uej trzech niewyikrytych osobników napadło 
na przechodzących robotników Stef. Bereźnio- 
kiego i Bron. Gergowicza, a przedstawiwszy 
sie jako wywiadowcy policyjni zrabowali im 
podczas „rewizji** 21 złotych, scyzoryk i wa­
lizkę, pucziem zbiegli.

— 0 0 °—
ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
SOD ALICJA MARIAŃSKA AKADEMI

KóW  wzywa wszystkich swych członków prze 
bywających obecnie we Lwowie do natych­
miastowego zgłoszenia się w Sekretariacie S. 
M. A. Rynek 42, I p. w godziilnach urzędowych 
od 19—21 waecz.

WYSTAW7A MODELI I PROJEKTÓW pa­
noramy plastycznej starego Lwowa otwarta 
jost codziennie od g. 10 do 16 we foyer Tea­
tru Wielkiego.

EGZAMINY NA W YD ZI4 LE PRAWA U. 
J. K. W’E LWOWIE. N owo wstępuj ąoy na ,Vy- 
dzińl prawa muszą poddać się egzaminowi 
w lępnemu z łaciny i historii. Egzamin jest 
ustny i pisemny. Taksa wynosi zł. 10.

 *  *  -------
TEATR WIELKI.

• Nioclziila godz. 3.30: „Trafika pani generało­
wej 2 godz. 8: „W szelkie prawa zastrzżeone“ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela godz. 8: „Pani nrezesowa", 

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: „Nie zapomnij o mnie...“ .
ATLANTIC: „Romistrz von Werffeu“ .
CASINO: ..Rose Marie“ .
CHIMERA: „Mały król".
UCIECHA: „Demon złota" i rewia.
GRAŻYNA: „Pieśń miłości" oraz „Rapsodia 

Bai1 > Inc.
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
MDZA- „Peter Ibbetson".
MIRAŻ: ..Idziemy po szczęście" oraz’ „Tajem­

nice Peraku".
PAŁACE: „Mały marynarz".
PAN: ..Zaproszenie do walca".
RAJ: „Jej ekscelencja babka".
ŚWIT: „Tajemnica małej Shirley".
STYI OWA7: ..Biała parada" j rewia.
TON: „Samochód nr 09“  i .Ręce na stole".
PAK: „Burza nad Andami".

KUFRY, WALIZY, KESESERY
tek i  na ak*a i sykoIne. portfele.

papierośnice, portmonety, 
oraz naimodnieisze torebki damskie

A. FRONCZ ul. Floriańska 17
Telefon 172-68.

Dr Med. Aleksander Szewczyk
Spajj. chor. skórnych i wenerycznych

Kraków, ul Szczepańska L. 3.

Szkolnictwa krakowskie w nowym roku szkolnym
Podobnie jak szkolnictwo średnie ogól­

nokształcące, o którym pisaliśmy wczoraj, 
również szkoły zawodowe znajdują się obec 
nie w stadium reorganizacji, przeprowadza­
nej w związku z ustawą w roku 1932. —  
Wcielanie w życie tej reformy rozpoczęło 
się we wrześniu 1935. W  pierwszym etapie 
utworzono na terenie Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego gimnazja zawodowe. Po­
wstały więc w  Krakowie: 1) Gimnazjum
Mechaniczne męskie przy Szkole Przemy­
słowej przy Al. Mickiewicza, 2) Gimnazjum 
Bieliźniarskie Żeńskie przy Państwowej 
Szkole Zawodowej Żeńskiej. 3) Gimnazjum 
Krawieckie Męskie przy tej samej szkole, 
4) Gimnazjum Kupieckie Męskie - Żeńskie 
mieszczące się. w gmachu dawnej Szk. Eko­
nomiczno-Handlowej. Pozatem otwarto Gim 
nazjum Kupieckie w Tarnowie. Celem tych 
szkół zawodowych, w któTych nauka podob 
nie jak w gimnazjum ogólnokształcącym, 
trwa lat 4. jest kształcenie rzemieślników 
nie tylko w kierunku zawodowym, na co 
położono specjalny nacisk, ale również da­
nie im pewnej sumy wiadomości ogólnych 
z zakiesu gimnazjum. Dlatego też absol­
went gimnazjum zawodowego będzie miał 
po jego ukończeniu prawo pobierania nau­
ki w liceum a następnie na wyższych uc/,el 
niach.

Z początkiem bież roku szkolniewo za­
wodowe zyskało nowe placówki pedagogiez 
ne. W Krakowie, przy Szkole Przemysłowej 
przy. Al. Mickiewicza otwarto Państwowe

SZKOŁY ŚREDNIE ZAWODOWE.
Gimnazjum Elektryczne Męskie; w Białej 
przekształcono 3-letnią Szkołę Handlową 
na Państwowe Gimnazjum Kupieckie Koe­
dukacyjne; w Nowym Sączu, dzięki podob 
nej przemianie, powstało Prywatne Gimna­
zjum Kupieckie Koedukacyjńe itd. —  Dla 
młodzieży, która chce zdobyć jedynie kom­
pendium wiedzy handlowej, przede wszyst- 
kiió praktycznej, a nie ma zamiaru kształ­
cić się dalej, otwarto Szkoły Przysposobie­
nia Kupieckiego. Władze szkolne wydały 
koncesję na otwarcie takich szkół m. in. w 
Żywcu i w Dębicy. Są to szkoły niższego ty­
pu. Nauka w nich trwa rok, względnie dwa. 
Poza tym w roku bieżącym rozpoczęły dzia­
łalność: Szkoła Krawiecko - Bieliźniarska
Żeńska S-letnia w' Mielcu i jednoroczna 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie 
Rodzinnym w Staniątkach.

Mimo, że pewne czynniki odnoszą się do 
wprowadzonej ustawą z roku 1932 reformy 
szkolnictwa zawodowego z nieumotywowa- 
ną niechęcią, zrefonnow-ane szkoły zwłasz­
cza gimnazja zawodowe cieszą się dużym 
iłOwodzeniem. Przy tegorocznych wpisach 
do jediitgo z tych zakładów zgłosiło się 
500 kandydatów na 150 miejsc wolnych.

W  związku z wczorajszym artykułem o 
szkołach średnich ogólnokształcących 0 0 . 
Pijarzy proszą nas o zaznaczenie, że otwar­
ła przez men w Krakowie filia Gimnazjum 
w Itakowicach posiada podobnie iak to Gi­
mnazjum pełne prawa publiczności.

---------- o o — — —

Nowa placówka rzemieślnicza
w śródmieściu Krakowa

W sobotę odbyła się w Krakowie podnio­
sła uroczystość poświęcenia lokalu sklepowe­
go Spółdzielni Katolickich Majstrów Szew­
skich przy ul. Mikołajskiej 2, nowej placówki 
rzemiosła krakowskiego. W niecodziennej uro­
czystości wzięli udział ks. Infułat Kulinowski, 
który dokonał poświęcenia lokalu, ks. Redak­
tor Długosz, pos. di”. Jahoda-Żółtowski, p. A. 
Jarosz, p. Wł. Winiarski, prezes Spółdzielni 
Gałuszkiewicz, pp. Palonek, Wodnioki, Dyras, 
przedstawiciele Cechów Rzemieślniczych Chrze 
ścijańskich, prasy ; zaproszeni goście.

Po akcie poświęcenia ks. Infułat Kulinow­
ski przemówił do zebranych, zaznaczając, że 
z prawdziwą przyjemnością dokonał w tych 
ciężkich czasach poświęcenia lokalu nowej 

Chrześcijańskiej Spółdzielni. Powstanie nowej 
chrześcijańskiej placówki w Krakowie winno 
być zachętą do dalszej wytężonej pracy na 
tym odcinku, nad przywróceniem chrześcijań­
skiego i narodowego charakteru miasta.

Prezes Spółdzielni Gałuszkiewicz przedsta­
wił w swym przemówieniu rozwój Spółdzielni, 
która od początku swego założenia, t, zn. od 
lat 71 boryka się z trudnościami, jednak 
czionKOwie nie ustają w pracy i mimo trudno­
ści pracują rzetelnie, czego dowodem otwarcie 
sklepu.. —  Następme przemówił imieniem Tzby 
Rzemieślniczej i Związku Rzemieślników Kra­
kowskich pos. dr. R. Jahoda-żółtowski.

Spółdzielnia Katolickich Majstrów Szew­
skich, która uruchomiła poświęcony w sobotę 
sklep z obuwiem orzy ul. Mikołajskiej 2, wy­
konanym przez kwalifikowanych majstrów 
szewskich, posiada pozatem doskonale w ypo­
sażony skład surowców przy ul. Stolarskiej 5, 
oraz pracownię cholewkarską, zatrudniającą 
kilkunastu wykwalifikowanych pracowników 
szewskich. Nowa placówka zasługuje w całej 
pełni na poparcie katolickiego społeczeństwa 
Krakowa. Udzielenie jej tego poparcia jest 
moralnym obowiązkiem.

Dwie kfoawe tragedie w jednym dniu
W sobotę Kraków był terenem dwóch 

krwawych tragedyj. Jedna z nich rozegrała się 
około godz. 1 nad ranem na ul. Karmelickiej. 
Niejaki Wł. Jaśko rzucił się w czasie sprzeczki 
na szofera Wł. Zapolskiego i rozciął mu nożem 
brzuch, tak że jel*ta wypadły na zewnątrz. Do 
.ofiary nożowca wezwano Pogotowie Rat.

Tego samego dnia na Błoniach krakow­
skich około godz. 5 nad ranem 28-letnJ nau­
czyciel Stanisław Wijał z Łęgowic I jego żo­
na Irena nauczycielka z Różan w Kieleckie™ 
popełnili równocześnie samobójstwo przw od­
danie strzałów rewolwerowych w głowę. IV 
stanie beznadziejnym przewiozło Pogotowie 
Rat. desperatów do szpitala.

Według wstępnych dochodzeń przeprowa­
dzonych przez władze policyjne, pod kierun­
kiem nadkom. Pollaka, powodem samobójstwa 
było najprawdopodobniej nieuwzględnienie

wniósł Wijał, Kuratorium załatwiło w ten 
sposób, że przeniosło petenta na lepsze stano­
wisko, ale w okołłcę oddaloną od miejscowości 
w które; pracowała jego żona.

Kronika krakowska
W R Z F 8 I B Ń.

13 Niedziela. Imienia N. Marii P.
Wscliód słońca 5.06, zachód 17.57.
Długość dnia 1‘2 godzin i 51 min.

14. Poniedziałek. Podwyższenie Krzyża Sw
Wschód 9iońca 5.08, zachód 17.55.
Długość dnia 12 godzin i 47 min.

DAR DLA MUEZUM NARODOWEGO. —
Firma bracia Łopieńscy, odlewmia metali * 
Warszawie, ofiarowała Komitetowi Budowy 
Muzeum w Krakowie kilkadziesiąt sztuk ar­
tystycznie wykonanych uzwouków, modeli 
dzwonu Zygmunta, według modelu artysty 
rzeźbiarza E. Korosadowiuza. Dochód tb  
sprzedaży 1yoh dzwonków pomnoży funduaa* 
Komitetu Budowy Muzeum Narodowego.

ZBIORY W PAŁACU HR. PUSŁOVrSKICF 
przy ul. Potockiego, udostępnione zostaną po­
nownie publiczności od niedzieli w god*. 
10— 14. Wstęp obniżony od 10— bC gr. DO1 
chód na budowę Muzeum Narodowego.

NASILENIE CHORÓB ZAKAŹNYCH. — 
W Wydziale Zdrowia Publ. zgłoszono w uh 
tygodniu następujące choroby zakaźne: płoni­
ca 4, błonica 9, dur brzuszny 3, róża 1, k*ztu« 
siec 1, tężec 1.

DATKI NA FUNDUSZ OBRONY NARO 
DOWEJ, złożone na listy doręczone nueszkaL 
com miasta za pośrednictwem właścicieli rea3* 
ności, należy po wypełnieniu kwot przez ofia* 
rodawców i zebianiu goi.ówki, wipłacaó taląr- 
czonym czekiem do P. K O. na konto Nr, 
470.000. a następnie listy te zwróJii Komis** 
rzowi Dowodu danej dzielnicy możliwie |do 
20 bm., przy czym właściciel odnośnej realno­
ści winien umieścić na wstępie swoje naswł* 
sko, wipłacając w myśl uchwały Zrzeszeń Wł** 
śeieieli Realności odpowiednią kwotę (od 2 df 
5 proc. miesięcznego czynszu).

6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA 1 GRO&ZA,
Kupiec Jakób Nussbaum, Dietla 6, w czasie 
nadawania paczki na dworcu osobowym zro 
bil wielka  ̂ awanturę o to, ie  kacjer nie wy* 
dal mu 1 grosza. W czasie awantury Nu»< 
baum znieważył posterunkowego PP. Sąd ak* 
zal go za awanturowanie się i ani ważeni* 
posterunkowego na 6 miesięcy więzienia. Tak 
więc p. Nussbaum z powodu jednego groen* 
powędruje na 6 miesięcy do więzienia.

 oOo—
PRZYWÓZ TOWARÓW Z DANE I FRAN­

CJI. Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie 
zawiadamia firmy zainteresowane w przywozie 
z Danii i Francji, ie  podania o przywóz towa­
rów z wymienionych państw na najbliższy 
okres składać należy najpóźniej do 1 4  bm.

Z żałobnej karty
Zmarli [w Krakowie: Śp. z Podgórskich

Paulina Lamgie, lat 53, żona em. radcy I.. K. 
P. — Śp. z Borelowskicb Karolina Rutkow­
ska, lat 72. — Ś.p z Hellnerów Maria Hycla- 
kowa, lat 74, żona em. PKP.

  — 4-00-
Odpowiedzi Reaakcji

P• S. W., Kraków. — Nadesłany nam ma­
nuskrypt p. t.: „Wojna i Pokój** zawiera bar 
dzo cenne dane co do wojennych przygotowań 
poszczególnych państw F.uropy. 1 -zasługuje na

TEATRY I KINA KRAKOWSKU
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Niedziela po poł.: „Trochę siońca ‘dla Rena,., 
wieczorem: „Kibic".

Poniedziałek: „Carmen"
Wtorek: „Arieta i zielone pudla",
ŚWIT: „Carewicz" (Marta Eggerth)
WANDA: „Rosn Marie".
APOLLO. .Pokusa".
SZTUKA „Tyf mój caiy świat".
PROMIEŃ: „Książe Woroncew",
UCIECHA: „Noce weneCKie".
STELLA: „Hr. Monte Christo".
ADRIA: Biękitna parada".
BAGATELA: „Czarny pokój" (Borys Karlott) 

oraz rewią polityczna: „Codziennie o ósmei"
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałki 7 b. m .:- 

„Teraz i zawsze" oraz: „A le w krairiie czarów*'.
KINO MUZEUM wyświetla w- sobotę i niedzie­

lę film pt. „Dodek na f r o n c ie " .  Ponadto dodatki. 
 oo -------

Egzaminy wstępne na Wydziale
Lekarskim U, J.

Dziekana* Wydziału Leka -skiego Uniw. 
Jag. zawiadamia, że egzamin konkursowy dla 
kandydatów na I roku studiów lekarskich od­
będzie się 19 bm. tj. w sobotę o godz. 10 w 
gmachu Collegium Novum przy ul Gołębiej 
24 w sali im. M. Kopernika na II p Należy 
przynieść ze sobą przybory do pisania. Kan­
dydaci do egzaminu powinni przy wstępie na 
salę udowodnić dowodem osobistyn swoją 
tożsamość.

—0 0 0 —
Składki złożone w administracji dziennike 

„GŁOSU NARÓD J “ .
ZAMIAST KWIATÓW nn Irminie śp. ks. kano­

nika Stanisława Pankiewicza składają. Ks. St. Za- 
palowicz zł. 10; Ks. prałat Parvś, Asyst. K. S.
M. W zł. 20.

( ogłoszenia. Ze względu jednak nn charakter 
przez Kuratorium O. S, i rozmiary studium to nie nadaje się do dru-
niesienie go do m iejscowości, w której uczy­
ła jego żona. Podanie, które w tej sprawie

ku w dziennik u. Prosimy o wskazówki co ao 
odesłania rękopisu

NOWE MI ASTO W  POI SCE. Uchwałą Ślą
sljjej Rady Woj., o której donosi ostatni nr 
..Gazety Urzędowej Woj. Śląskiego", został 
przyznany gminie Czerwionce charakter gmi­
ny miejskiej.



Bfcr. & „GŁOS NARODU1' z dn. 13 września 1936. Nr 251-

Poznański Kenceru Towarzystw Ubezpieczeń
(„ V E ST A “  -  POZN. WARSZ. T-wo UBEZP.)

p o s z u k u j e
dia wszystkich działów ubezpieczeń pilnych i sumiennych 

pośredników. W arunki według umowy. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, m ogący się wykazać 
dłuższą praktyką i dobrym i rezultatami. Szkolenie 
osób, które zamierzają p o ś w i ę c i ć  się zaw odow o po­

średniczeniu ubezpieczeniowem u. 
Z g ł o s z e n i a  należy kierować do Centrali Koncernu 
••••••••e*  Poznań, św. Marcin 61.

Na jn o w s z a  p i s o ­
w n i a  p o i  i k s

Świeżo ukazała się praca 
dra Aleksandra Patejdla 
p. t . : Pisownia Polska — 
Przepisy — Interpunkcja — 
Słownik — W sk a zó w k i 
p ra k ty czn e . Z d a n iem  

I fachowców jest to naj­
lepszy podręcznik nowej 
ortografii polskie}. Sposób 
jego opracowania jest bar­
dzo popularny, a tym sa­
mym nadający się przede 
wszyslkiem do użytku mło­
dzieży, urzędów i wojsko­
wości. Cena' 70 gr. Skład 
głów ny; K S I Ę G A R NI A  
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ 

Lwów, Batorego 30.

W I T R A Ż E I OSZKLENIU 
ARTYSTYCZNE

od najskrom niejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S . G .  Ż E L E Ń S K I al. Krasińkiego’ ^3.
Telefon  106*16. — P . K, O. 405*5“ F.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS,

15 złotych m edali.

I

ROK ZAŁOŻENIA 1911. TELEFON 112*20.

W szelkie towary w chodzące wskład handlu 
spożyw czo-kolonialnego, win wódek i delikate­
sów, oraz ow oce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w wielkim w yborze po przystępnych cenach 

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULI CA  F L O R J A N S K A  L. 49.
Codziennie iw ieie  masło kuchenne I deserowe

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 11384. 

Pieczecie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice  
emaliowane i rytowane. 
G w o ź d z ie  do sztanda 
rów. Monogramy i gra- 

wury.

SS. F e l i c j a n k i
Kraków , ul. Mikołajska 
1. 18, w Instytucie Dziew­
cząt przyjmuje się po bar­
dzo niskich cenach hafty 
białe, barwne, bieliznę  
damską, pościelową, raę- 
*ką, kołdry, krawieezyznę 
damską według najnow­
szych modeli, które wy- 
kouuje solidnie i w ozna­

czonym terminie.

Zawiadomienie
Jeśli W. P. chce mieć gar 
nitur dobrze s k r o j o n y  
i pięknie wykonany to 
tylko w firmie Szymona 
Wnęka, były pracownik 
firmy L ip  n e r  Kraków, 
św, Jana 13, I. p. Telefon 

181-63.

K apelusze damskie, 
najnowsze zł. 8 prze­

róbki zł. 1.50. „ MARYLA* 
Kraków, ni. Szewska 24. 

Wejście od plant.

Maturyczne i dokształcające kursy

f f W I E D Z A "
Kraków, uf. Pierackiego L. 14.

p r z y g o t o w u j ą  w drodze korespon­
dencji oraz lekcjach zbiorow ych 

przyjm ują W plS|J na nowy rok szkolny 
1936/37 na:

1) kurs maturyczny,
2) kurs średni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły powszuehnej.

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty niskie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
w Krakowie, ul. Smolki Nr. 10.

Sygnatura: IV. Km. 630/36.

-Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

JY. rewiru Jan Talaga, mający kancelarję 
w Krakowie XXII. ul. Smolki Nr. 10 na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
Wiadomości, że dnia 22 września 1936 r. o go­
dzinie 11 w Łagiewnikach-Kobielówka Nr. 2 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Zofji z Onyszkiewiczów Hoszow­
skiej i Kamili Onyszkiewicz, składających się 
i  urządzenia domowego, maszyny do szycia, 
fortepianu, oraz dywauu perskiego, oszacowa­
nych na 1.200 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

r '-V. 11 września 1036 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV.

(—) Jan Talaga. .

P R O S I M Y  P .T . Publiczność żądać 
w sklepach n a j l e p s z y c h  w Polsce 

w yrobów  marki

, . D O B R O L I N “
past do podłóg i obnwia, proszku do prania 
i mycia „ M y l o l " ,  płynów do metali, mucho­
łapek proszku na robactwo „Sam ", czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

MARJA SIEROTWIŃSKA
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 187-47

PrzepuklinowePasy
Opaski  Brzuszne
Suspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty o r top ed y czn e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

W ykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenieiniklowanie

L. Knapiński Kraków
ul. Mikołajska7. Tel.105-05

Przy zam ówieniach, zakupach, ko­
respondencji handlowej itp. prosimy  
uprzejm ie pow oływ ać s ię  na ogło­
szenia lub wzm ianki, zam ieszczone

w „GŁOSIE NARODU"

F A B R .
SKŁAD PŁÓCIEN, BIELIZNY i IOWAROW BŁAWATNYCH

R. KOW ALSKI, KRAKÓW , CI.. WISLNA S.
poleca najtaniej wszelkie gatunki płócien bieliźnianych I pościelowych, 
obrusy, ręczniki, chustki, kapy, ścierki, kołdry, koce, s ie n n ik i, z e f ir y  
chustki klasztorne wełniane i kaszmirowe, barchany, flanele, ciepła bie­
lizna, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. — Pończochy, 

reformy, skarpety, krawaty, kołnierze.
W ielk i w yb ór! (eny n isk ie !

N o w e  podręczn ik i obowiązują tylko 
w 3-eicj klasie oowsz. i w 1-szc.j klasie gimn.

1’ ozatcm wolno używać podręczników

X. t f .  G a to ffsM c iło
(Bochnia]

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70), MAŁA BI 
BLIJKA (1.70), EC.ZORTY DLA SZKOL- 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA H1ST. KOŚĆ. 0.40 
(0 60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40). SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DU H. 0.15 (0.20), DuBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży no 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.0C, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80)
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

1  P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A I
I STANISt, #Wł 1

RACHTANA
-  Mrynki, lisy oraz wszelkie (jj 

j ś - ©
nierstwa wchodzące — ®
roboty w zakres knś-

P a p i e r y
listowe blokowe

poleca
Skład papieru i galanterji

Michał Słomiany
Kranów. Sław kow ska 24.

Forster Lóbau 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA.
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

KAPELUSZE
mcsKie

i dla Przewielebnego

D u c h o w i e ń s t w a
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św. Janc 12,

Telefon 175-12.
CsupWI cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 

własnych Inb dostar­
czonych materjałów. Od­
nawia 1 przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

„Kobierzec11
istniejąca od lat 15-tu wy­
twórnia kilimów i dywa 
nów, poleca swoje wyro 
by w n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22

RUDOLF ŻYCH0WICZ
Spttjalisli miizjt kinrewych 

Xraków, Feilcjanok 21. m. 7.
W ykonuje w a i e l k i e  napraw y 
maszyn biurowych o ra i tych ie  
fachową konserw ację w  miej­
sc a oraz na prowincji pod naj­

dogodniejszymi w arunkam i.

Ta p c z a n y , fotele wy- 
poczy nkowe, fotel łóżko 

najtaniej wykonuje sprze-
d *  W ^ t a U M .r k .  >»lG6ra| | k /Ryilek  20 .

LINOLEUM-CERATY
Podszewki, Watilina, Pa­
rasole, Pończochy, Skar­
petki, Gorsety. Borty — 
trendzie kościelne, przy- 
bory do szycia, haftn du­

ży wybór — tanio

według najnowszych mo- (•)
deli paryskich po cenach znacznie zniżonych 0

|  W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA 8, |
B (parter w podworcu). ®

2(333® OSyjJE ®C53J® ©$*5® 0655?® 533®

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane ł potnebne
now e p ism o Koiollchlc

=  K U L T U R A  =
tygodnik litarackl, a rl/ityczny i społeczny.

K u ltura — jest kaiolickiem pismem przyszłeści.
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzm*.

K ultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

K ultura — to jedynie godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacit. gazetowym
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i mnzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, hecenzje książek, Re­
cenzji z wystaw, kie i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna,' 
Kromka filmowa, Kronika koltoral-' 
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 5t gr
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bron.

Aliunimont miesięczny 1.5t zł., kwTrtalny 4.—  i i j  
półroczny 8.— zł., roczny 16.— zł.

Abonament wpłacać m olna priekaaem  ro iraohnnkow jŁ .
Nr. rozrachunku 114 — Poznań.

Adrei Redakcji 1 AdmlnletracJiPoznań, Al. Uaroinkowaklago U : 
R U I.T U R Ę  -  wns W YSTARCZY CZYTAĆ 
K U LT U R Ę -  TRZEB A  A BONOWAĆ.

J t s i ę g m n i a  J i t a k o w s t t a  
JKraftóir, uf. śwm. J f i n u i a  13.

p o 1 e e a
JEŻ M. X., Egzorty do młodzieży szkolnej zł. 5.— 
LIGUDA A. X., Audi filie! Egzorty dla

młodzieży teńskiej gimn. » 5‘40 
,  Naprzód i wyżej — Egzor­

ty nowoczesne , 4.60
SOSNOWSKI P. X. Kazania do dzieci opr. ,  8 80
WINKOWSKI J. X. Egzorty do uczniów

szkół średnich .  6'20

METRY
MIARY

pionv
PRVzmv

Z Z I E f l l B I C k l
Hraluhi/, PI. marjaclti 2

T e l e f o n  1 2 5 - 9 1  

Ż Ą D A J C I E  C E K N I H Ó W

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr-
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr.
Komunikaty „ , . . 60 gr-

na 1-szoj , . . 70 gr- CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ............................................................. 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożei.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze11 Skę z o. o. dr. St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głosu Narodu1’ pod zarz. R. Feika-


